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Anglo~asi uk w e czech 
uzbrojone oddziały f aszyslowskie 
ZSRR domaga sie tikwidacii obiektów woiskow eh 

i zniszczenia niemieckiego przemysłu wojennego 
BERLIN (PAP). Na ostatnim posiedzeniu 

Sojuszniczej Rady K<>ntroli omówiono sprawy 
związane z demilitaryzacją i demokratyzacją 
Niemiec. Przedmiotem dyskusji było meJ110-

randum radzieckie, zajmujące się wykona
niem decyzji Rady Ministrów Spraw Zagra
nicznych o demilitaryzacji Niemiec, powzię
tej w kwietniu 1947 roku w Moskwie. 

Przedstawiciele Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych starali się przedstawić powo. 
dy, dla których powyższa decyzja nie została 
wykonana w zachodnich strefach okupacyj
nych. Wiadomo jednakże, że postanowienia 
konferencji moskiewskiej są w dalszym ciągu 
sabotowane przez mocarstwa zachodnie. I tak I 
np. w ame!'ykańskiej strefi ~ okupacyjnej pod 

róinymi n<.zwami. jak „gwardii obyw kl
•kic.i", „policji przemysłowe~" itp. ist ieją, i 
powstaj:i, nadal nowe niemi ckie formacje o 

czy, że stanowisko przedstawicieli mocarstw 
zachodnich dowodzi wyraźnie negatywnego 
stosunku do realizowania decyzji moskiew
skiej o demilitaryzacji Niemiec. 

Następnie Rada Kontroli omówiła zagadnie
ne przeprowadzenia spisu fa!bryk II kateg<>rlt, 
podlegających również demontażowi, oraz wy 
konania ustawy o zakazie produkcji niektó-

rych gałęzi przemysłu, mających bezpośrednie 
znaczenie d'la wytwórczości wojskowej. Gen. 
Clay wysunął dziwną propozycję uzaleinienia. 
wspomnianych spisów fabryk od gospodar
czych potrzeb nie tylko Niemiec, lecz całej 
Europy, wiążąć w ten sposób owe zagadnienie 
z planem Marshalla. 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej) 

Spotkanie ministrów spraw zagranicznych 

Polski, Czechosłowacii i Jugosławii 
Przedmiotem obrad będą sprawy niemieckie 
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Złota Praga 

charakterze wojskowym, w których szeregach . . . „ . • · · Ozdoba Pragi czeskiej zamek na Hradczy• 
znajduj1:; się już ponad 5:1 tysięcy ludzi. I WARSZAWA. PAP. - · Dma 17 lu- , Polski, Czecłl.osłowacJI 1 Jugosiawu. . nie - gdzie odbędzie się S.[?Otkanie mini-

W str~fie tej są również pols~ie for?1acje I tegó odbędzie się w Pradz€ konferen- Przedmiotem obrad będą spra-w-y me strów spraw zagranicznych Polski, czecho-

wart~wmcze~ l.ic~ą~e di; ~t tysięcy osob. W cja ministrów spraw zagranicznych mieckie. słowacji i Jugosławii. 

strefie brytyJsk1eJ me rozwiązano szz:·cgu for- ------~-------·-------- ----------------------
macj1 wajskowych b. '1i'dcrow ·kich sił zbroj-

~~~:~~,!'.'%::.:.~~j ·::::'~~:!!;:" I P omy ś I ny przebieg ofensywy Markosa 
Zgodnie z oświadczeniami anglosaskich mi- · d k 

nistrów spraw zagranicmyca, niemieckie Cały szereg miejscowości wyzwolono spo o upacji faszystów 
związki wojslwwe miały być rozwiązane defi- RZYM. PAP. - Komunikat agench „E- tów oporu wojsk ateńsk.ich. stały zaatakowane we wioskach Agia, Devte-
nitywnie jeszcze w ub. roku, co jednakże nie lefterii Ellada" donosi o pomyślnym prze- W Rumelii jednostki armii demokratycznej ra i Pednakorfo. Powstańcy greccy . wzięli 

nastąpiło. Podobhie przedstawia się sprawa z biegu operacji ·ofensywnych greckiej armii wyzwoldły miejscowości: Katovotre, Sii.dera znaczhą zdobycz wojenną, m. in. 3 ciężkie 

likvli::lacją fabryk i zakładów wojskowych demokratycznej. i inne. W walkach o miejscowość Ai Vlasi, miotacze min i 2 radiostacje. 
oraz ze zniszczeniem obiektów militarnych w Oddziały generała Markosa szczególną ak- odebranej z rąk przeciwnika, zmuszono do Na odcinku Parnasida oddział arniii de
strefach zachodnich. Na demontaż przezna- tywność wykazują w Rumelii i Macedonii ucieczki 4 kompanie wojsk nieprzyjaciel- mokratycznej zdemontował 70 km. kabia te
czono jedynie niewielki procent tych fabryk, środkowej, gdzie ostatnio zaatakowały szereg sk.ich. legraficznego i zaatakował pozycje rządowe 
'lrzyczym wyposażeni wielu zakładów w Bi- ważnych węzłów komunikacyjnych i punk- Na odcinku Trigonia wojska rządowe zo- w miejscowości Ano Surmene. Artyleria po 
.mnii jest ukrywane. W sprzeczności z dyrek- wstańcza ostrzeliwała pozycje wojsk monar-
t.ywami Rady Kontroli: zachowa.no obiekty, w • cho-faszystowskich w okolicy Mikrovkisi. 

mająoo znaczenie strategiczne, jak również za- Delegaci· a, rządowa e~ gier w Tesalii na równniie Armiros oddzialy·gen 
kłady wojskowe~w Bizonii, nie zdemilitaryzo- . • Mar kosa zaatakowały pozycje przeciwnika, 

wano dotychczas potęźnych morskich baz wo- wyi·echała ilo Moskwy zadając mu poważne straty. 
jennych w Wilhelmshaven, Kil-Onii, Kuxhaven 
i . gdzieindziej. BUDAPESZT. PAP. Ubiegłej nocy opuściła 

J\T!e będąc w stanie zaprzeczyć podanym Budapeszt udając się do Moskwy delegacja 
przez radziecką delegację faktom, generało
wie Cfay, Robertson i Koenig uchylili się od rządu waęgierskiego z premierem Lajos Din-

rozpatrzenia konkretnych wniosków radziec- neysem na <:zele. 
kich w sprawie demiiita.ryzacji oraz nalegali Wraz z delegacją rządową udał się do 
na przerwanie dyskusji na ten temat. Marsza-I Moskwy prezydent Węgier Zoltan Tildy. 
lek Sokołowski stwierdził w takim stanie rze- Prezydent Tildy udając się do Mo!kwy na 

zaproszenie rządu radzieck!iego oświadczył, 
że celem przybycia węgierskiej delegacji rzą 
dowej jest zawarcie paktu przyjaźni ze Zwią 
zkiem Radzieckim. 

W skład delegacji rządowej wchodzą dwaj 
wicepremierzy Matias Rakosi i Arpad Sza
kasit. Minister spraw zagranicznych Erlik 
Molnar oraz grupa ekspertów. „„ ... „ ... „„„„„-.„„„„„„„„„„„ ... „ .... 1 ___ 1„„„„„„„„„„„„„ ... 

Proces przemysłowców niemieckich ·z Pabianic 
Die w ee u asów hitlerowsk;ch odpowiada za zbrodnie wobec Polski i Polaków 

W dniu wczo.i:ajszyan w O.k.ręgowym Są- nik i Rudolf Rosenberg - paił.r.:z·ą tępYllJl . WIZ.ro: 
dzie Karnym rozipoczął się pioces przemy-\ k.iem na sailę sądową. Edmund Mundi - volks
słowców niemieckich z Lohman-Weike w Pa- deutsch - ma zacięte, wąskie warigi, Paul 
bianicach - pierwszy proces w Polsce, Móry Boecken :no.sii wąsiiki a la Hitler, a Fritz Reuter 
ujawni 1SZ'CIZ€9óły eksterminacji robotników kuli się na ostaitruim miejscu :na ławie osk:ar
polsk1ch i zbrodnie gospodarcze okupanta, żonych, nie chcąc widocmiie mvracać na sie-

Na sali sądowej zaiinsita.Jowama zostaaa aipa- bie szczególlllej 1.11wrug.i. 
ra·tu;a Polskiej Krooikli Filmorweii k-tóra fil- Oska!!żonych broo:ią z urzędu adwokaci: 
mowała przeibieg procesu. KoI"'Jruć, Woiłow&ki, Wróblewsiki, Steokiewicz, 

Zarówno sa.Ja sądowa jak i galeria pe.line Ros-zkowski, Di.tli, Jałęski i Brzosbkowski. Tło
były pttblkzno·ści, rek.rutującej s.ię przewali- maczy aidw. Femberg. 
nie ze sfer robotniczych. 

wnigsek. Uwaiia, że na procesie tym wyikazać 
należy nie tylko zbrodnie przeciw człowie
kowi, ale również zbrodnie gospodarcze oku
panta i w Z!WdązJm 2 tym prosi o powoła.nie 
bi~łego prof. Wacława Jastrzębskiego, dyreik-
1tara Departamerutu w· MiniSlteT1S1lwle Żeglugi 
i Handtlu Zagranicznego. 

Sąd po naradzie przychylił się do wnios
ków PJOkilratorów. 

Po przerwie Sątl sprawdza persO'llailia oska.r
żooiych i przyis.tępuje do odc:z:yitania C1ktu 
oskarżenia. 

„„„ ...... „ ............. „„„ 

Nota Rządu R. P. 
do Rządu Francji 
PARYŻ PAP. - Ambasado.r RIP w PaTyżu 

Jerzy Putrament 7.iłożył we francuskim mini-· 
sterstwie -spraw zagraini=ych notę protesta
cyjną, spowodowaną postępowan>iem dyskry
minacyjnym władz francuskich w stosunku 
do organizacji obywateli polskich we Francji. 

N01ta cytuje następują~ falkty: „Orgainiza
<:je polooe we Frnncji są od rpewnego aasu 
przedmiotem ciągłych szylcam. administracyj
nycll. Niektóre orgaJ!l;izaieje oczelkują na próż
no zaitwierdzenia swojego statutu i zezwole
nia na wydawainie pi~. Orgamfaacjom podle
gającym Radzie Na:mdowej Polaków we Fra'.:. 
<:ji, a majdują<:ym się w departamencie Eme 
zalkazamo osta'tnio wszelikiej działalności. Po
dobny wypadek zdarzył się w miejSCO'Wości 
Calonne - Ricouart. W~ększość O·rganizacji 
pOllslPich, rozwijającyich działalność na 1po.dsta· 
wie :z;ezwo1leniia władz fra!llcUJ5kich, jest niepo~ 
kojona rewizyjami policji, która zalbiera 6JPi
sy członków i ich Jegi1tymacje''. 

Rozipra wie przewodniczy sędzia Sądu Ape
lacyjnego - Gams, ławnikami są taw. toiw. 
W idawski z ramieni OKZZ 1 JdJSzczak, oskar
żają prolkura•torzy Lewiński i Bronowski, kitó
ry prowadził dochodzenie w tej SlJra1wie. 

OBRONA GRA NA ZWŁOKĘ 
Obr-0ńcy oskarżooych wZ111osrzą z.godnie AKT OSKARŻENIA I No1ta wspomina następnie o ma.nych wy-

o odroczenie rozprawy ze względu na ko. Ak>t ookarżeniia, zawierający 12 stron ma- p~a~h a·~esztowa~ obywateli poJJSlkich, po~· 
nieczność sprowadzenia szeregu świadków oraz szyinopisll, obejmu1e sz..c:zegółoiwe uzasadnienie k·reslaJąc, ze polskie władze konsular~e me 
dokumentów z Niemiec, stwierdzających przestępstw oskarżonych. zostały uprzedzone o faktach aresztowan. 

GALERIA ZBRODNIARZY 

Oskarżony Harald Sudeck, dyrektor Loh
man-Werke w Pab;anicach, członek NSDAP'
to typowy Niemiec, pewny siebie, stara się tq 
pewnością siebie :'.amaskować strach przed ka· 
rą za popełnione zbrodnie. 

Nais;tępni osl(_{arżeni: Wolfgang Sternberg, 
Erich Sch1erb~ W<11ler 'J!h<Menhorst, ~m•t Kor-

mniejszą winę oskań:o.n~h. W czerwcu 1940 roiku zalklła;dY. <:i7żkiego I Nota pmtestuje również przeciwko istnie· 
Prok~rator Bronow_ski opoin;uie _ przeciw spro~ przemysilu Lo:hma1J1.-W~ke wyd:Zlierzaw1ly ·Od niu we Fran.cji „żandarmerii polskiej'", o 

wa<lzeruu dokumentów z Niemiec 2 centrali Lalll.draita powiatu łaskiego S7!k01łę P.rzemysło-

1 
czym Zi:!Win domiony został w drodze półofi<:jal 

~irmy Lo~an-W~rlke, p0011?reśla'j:'l<:, ~e ~~ w? - ~~emieślnie?.ą w Pabiam.icaic~ . By~a to nej zastępca polskiego aMache wojskowego 
Jooł: oskarzO!!la firma , ail.e mdywidualme ieJ W'ia&nosc Towarzystwa Szerzerua WJedzy . . . . 
fwikcjo111ariusze. <::o do śwJaodików - to pro- TeobniC1Jilej i ksrztaiłctła olkoło 2000 ucz·11\6w w Pa:yzu. W . koncu nota pr.z_~~!Iia zasługi 
kurator. jest zda11lia, że świadków .~ajdują-, rocznie. Poza tym w war&:z,taitaicb szko. ły pro"' IPol~iko"'.'. zami~:zkały<:h we FraincJi, oraz o:
cycil s;ę w Polsce mo'ilna sprCYwadmc w cza- dukowano azęś<:i zamienne dla samochodów gamzacJI polskich w wallce o wyzwolenie 
sie trwania r071Praiwy. i o'bra·biarki. faa.1Jlcji i o udziale Polaik:ów w odbudowie gos· 

Prokurotor Lewinski &tawia jesoc:zie jeden (Do,koizozel!Jie na "~r. 8·a;J podarczej Fra111cji. 
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nie traktacie, którego 
Żałosne plony imperialistycznej polilyki 

Czyli o było 
Anglosasi ukrywa ą 

uzbrojone oddziały faszystowskie 
(Dalszy ciąg ze str. 1·ej). 

Marszałek Sokołowski podkreślił, że prop-0-
zycja Clay''.ł jest sprzeczna z istotnymi potrze
bami Europy, ustafonymi w Poczdamie, a de
legacja rad7iecka nie widzi powodów, di.a któ
rych miano by przerwać sporządzenie spisóv. 
zakazanych fabryk II kategorii. Delegaci an
giels·ki i frano::uski podtrzymywali gen. Clay'a 
próbuj ąc poddać rewizji! poprzednie decyzje 
Rady Kontroli. 

Sta.ry Bagdad - sto!.ioa d7;i<&'iejtlzego Iraku, 
jest mi-aistem o chairaikterze bajiloo•wv.m. Tu 
wła·śnie rnz.grywa~y &ę cudowne • hi&to·rie 
,.z 1001. 111ocy", tu rządZlil mądry J spMwiedli
wy kahf Ha1mm al-Raszyd, tu gresowa! Ali
Baiba, •tu wschodnia egwtyika i WISchodin.ia fa:n· 
tazja sp!Oltlly się o.d dawma w l>aśń czarodziej
ską, fascy:nującą um}'\51ły Eu:rope}czyilców. 
. W <tym to staroriylilly.m Bagdadzie ~darzyła 

sH: o.statllilo hisltoaia, ik.tóirą by można narzw<ić 

bajką „z 1002 nocy", z tym jednaik rz.ais•trzeie· 
niem, że ta baj.ka. jest ca.l'k.iem !PraJWd?Jiwa. 

P.r·emier kaku - DżaJier, mamy ~ swycli 
i1111glo·f~skicli sympaitjj, wpa.dł b~ na pomysł 
zawa.rcia traktatu z W. Brytanią, k·tóryby za· 
gwa.rawtował Irakowi „oohronę", „opiekę" 

i , ;pu:zyjażń" rz.e stm!Ily 'teg.o moo0a;ratw<1. Pole
cia;ł tedy Oż.a.her do Londymru ~ w parę dni pod. 
i;>i~ł •br.ailc:tart z ip. Bev:iJ!lem, 0tpa111ty - oczywi· 
SC11! - na U6adaich „:równości" ik01D.1ir.ahemló,w. 
W da'!lych waruruk,ach - uwzg·lędni<ijąc po1i
tycnne i gospodarcze prnporcJe An.glii !i Irark.u 
- tr>alkitat ~em po iprositu OllAla.<:Zaił zaprzęgnię

cie irackiego konia do rydwanu brytyji.'!!kiego 
imperjali.zmu. P. Bevi'II z trJumfem 01bwieścił 

o tym fakcie w fabie Gmilll, podkTeś-lając, że 

tr.akroa'l :z Iraikiem oam.acoza nową erę w s'tos11.1111-
&aich W. Bryitamii z państwami airaibsildmi. i .sta~ 
nowi :ziapoczątkowanie szeregu ionnych umów 
lego rodzaju. 

Odmien:imie.go mami.a by!li jednark mieszikań

cy k.arku, a xwła~a ludlllo.ść Bargdaidu. Na 
wieść o UlJW'ldlrtym przez Dżaihe"ra itreilc.tacie, 
w mieśaie tym wybuchły krwawe zamieszki, 
któryah ofiarą padły &eifilci z.abityc.h i ramnych. 
Pneciw od·dają<:1emu haik w n'iewolę brytyj!S.ką 
traiki1lat10wi Z<11prot.e&!Qwaily pa!I1tie polityic.7m.e, 
p.arrilamem.t, ~y6ilikie wa.mtwy i sfery ludru:>
Sic.i. Pod naciwean ?JgOid:nej oipinili publ!C7.lllej, 
regEln.t kaiku widztaił s:ię ~U.S'ZOl!l')'lln ~wiad

c:z:yć, że traktat z Ang/.ią nie będzie ratyfiko
wany. 

41·ię dowiedzieć, że wsta ł - idymisjonowany. 
Nie czeikoając na dalsze konsekwencje tej dy
misji, W71i ął Dżahel!' nogi za pas i na ćllilgiel· 

S!k.im samolocie wyjechał „w nie:z:namym llie· 
rllJlllku", najpewniej - na łono swych brytyj
skich przyjaciół. 

Hiistoria raiedos.z.lego t·raktatu jes't osobliwa, 
b.ardzo os·obliwa, zdarza się bowiem niezmieir
nioe .rzadko, by podpi.sainy tra:ktart dwusitro;nny, 
nie został przerz jedną ze stron raityfiikowany. 
A najbarrdziej godne uwagi jest t-0 , że ratyfi· 
kacji odmówił wła5nii e kak - pańs.two słabsze 

i d-0tyohcnas w dużej mierze uzalo:ilnioine oo 
Ang.Iii. Ta niezwykła sprawa, ś•wiardcząca 

o u&ilywnieniu oporu arabskieg.o w stosunku 
do im.perialistycznyoh plarnów angielskich, 
p.restiżu W. Brytam,i i 111a Srodkowym Ws<::ho
due z pewnością nie :po.dni.e6ie. Z tego po· 
wodu illie będzie z pewnością ;ronił łe:z i!ltily 
i·mperi.aJizm ieszcze bardziej zachłamny 

i drarpie?.ny, bo zhroj!Ily w potęgę dolara. 
Z tego wszystkiego zdaje solbie dobrze S1pra· 

wę oipi•ni·a an,gielska., czego dowodem np. 

głoo dzien1ui.ka „Manc.hes.ter Guardian", poniiej 
stre67iC:1JOny. „Nieiratyfiik.owanie trak>tatu ain

glo-i.rackiego - pi61Ze „Mamclte&ter Guardian" 
- dowodzi, na jak ikruohych podstawach opie
ra się dy,pląmacja brytyjsik:a na Srodkowym 
Wschodzie. 

Przywódcy a.raibscy widzą - koo;tynuuje 
„Ma:nchesrter GuaOOiain", - że siły bry.tyjsilcie 
są w odwrocie, riie tylko w Indiach i. Bur11nie, 
lecz także w Paolestynie. Przywódcy ci pyta
ją : „CÓŻ pOW6talO z b.ryityjs1ldej &Hy ochron· 
nej?" Jeśli z.a.ś te1 siły rue ma, dlaJCZego mie
liby obciążać się jedn06tron!llym i :niepOIPUlar
nym so.j>=em? Musimy ridać so•bie sprawę, że 
W. Bryti!Jlli>a. nie }est inada'l w stanie służyć 

ochroną państwom Sr-0dko!wego ·.vsohodu." 
GoozJ.dm uwaigom „Ma..nahester Guairdiarn" nie 

podo•bna odmówić rsł\l.6'7J!li0Ści. W. Brytal?lti·a 
izbieira. dziś żałosne plony swej polityki impe· 
ria/istycznej, podityiki, 1ldórej ceohami 111acwl
nymi były - be7lWVględność, h!iak ilkrupulów 
i ?Jimny egoizm. 

Na wniosek delegacji radzieckiej rozpatry · 
wan-0 również sprawę zabronienia działalno
ści demokratycznej organizacji niemieckiej 
inteligencji „Kulturbundt.'' w anglosaskich se
ktorach Berlina Generałowie Clay i Robert
son nie przyjęli jednak propozycji radzieckiej . 
w wyniku czego w dalszym ciągu w sekto
rach radzieckim i francuskim Berlina ta or
ganizacja kulturalno-demokratyczna jest le
galna, podczas gdy w anglosaskich jest zaka-

zana i ~odlega prześladowaniom. • . 
Marszałek Sokołowski poruszył następme 

sprawę prześladowania demokratycznego ru
chu kongresu narodu niemieckiego, w zacbod· 
nich strefach okupacyjnych. Delegacja ra· 

Bolesław Dudziflski. dziecka złożyła wniosek o udzielenie zezwo-

Re z 01 U CJ• e e1·ura Po11·tycznego ~:i~c:o:z;~!~;ś~~~a ~~~s;r~~i~~ze~~~ 
miec. PrzyJęCle teJ propozyci1 przez Radę 

F 
• K I Kontroli byłoby zgodne z ideą demokratyza-

ranCUSKiej Partii omunistycznej cji Niemiec. Jednakże - jak wynikło z da1-

PARYŻ PAP. - Odbyło się tu posiedzenie nie, przeciwko którym wymierzona jest poli· · szych dyskusji - delegaci a.ngl05Ucy posła
Biura Politycznego FranC'Uskiej Partii Komum. tyka Schumana, Meyera i Mocha, mają prawo nowiu p<Y.rostać pny dotychczoasowej polityce 

stycznej, na którym powzięto szereg rezolu· domagać się zmiany rządu i całej jego pelity stosowa.n~j w zachodnich :;trefach okupacyj~ 

cji o sytuacji we Francji. W rezolu~jach ki. . . . nych Niemiec. Polityka ta opiera się na za.ka.

tych podkreśla się, że rząd francuski ponosi . Rezolucie "'.yraza1ą. stanowczy protes~ prz;· zach i prześladowaniu niemieckich orga.niza

wy&ąomą odpowied?J'alność za obecny kata- c1~ko otwarciu .gramcy. fr.an~us~o h1szpai;-1 ji d kret cznycb i kulturalnych co unie-

słrofa•lny wzrost cen, spowodO'W'any zgubnyml skiej oraz przeciwko poiawien1u się na arenie c . ~mn 3: . ' 
urządzeniami finansowymi. Biuro Polityczne politycznej takich osławionych kolaboracjoni- mozl~wia akcJę odbudowy źyma. politycznego 

uważa. że robotnicy chłopi i drobnomiesz:za- stów, jak Flandin i Jaccobi, w Niemczech na zasada.eh demokratycznych. 

Zbrodnie i szpiegostw-o za dolary 
Czwarty dzień procesu przywódców OP i NSZ ;premier Dżaher :pir:z.ea;ekfił bunę w gości.n· 

111ym dlań Londynie i - robiąc do!b.r11 minę do 
złej gry - o7Jll.ajmil d7lien1n.ik01r7JOłlll alll!g'iels'k.im, 
ie ia-walllltury b'aigdaid:zikJie pOllegają n.a ,,111ieipo· 
ro7Jll.1Ilieniill". mspiorowanym przez „01bce czyn· 
niinm", il że W&Zystik.o '11.k>ży się w;kró toe jaik 
M>jl€'piej. Ko.n~·ec końców - >trzeba było jed· 
naik Wll1acai: do !k!raju, moeobecm:iść premiera 
nle mGgła trwać .zbyit dłu.9-0. I rreczywiśc:ie, 

Diaftler w.r.óci.ł do Bagdadu, ade ty.1ko rpo to, by 

WARSZAWA (PAP) - W czwartym dniu 
roizprawy iprzeciw <:7Jłonkom organizacji OP 
i NSZ, główny oSkarżoiny Kasznica odpowia
dał w da•lszym ciągu na pytania .pro1kuratorów. 
Odn,OŚ>nie swej dzialalno:ści s-ppiegowskiej wy
jaiśnił, że Kamiński z ramienia s.zta.bu główne
go w Londynie zobowiąz,ał go do wysyfomia 

ra·portów miesięcznyich, które miały dotyczyć że z Regens_burga, gdzie prZ'eł<Yionym jego byJ 

&tosunków Po.Jski ze Związkiem Rad.zieokim, l .,MilkOl!aj" - Kozłowsleoi. 

~ła:dz be.1;pi0C2eńs-twa, a.dminis_tra~ji, woj.ska, Głównymi informatorami Ka5 znicy za gra· · 

zyc1a t:'od1•tyczneg? w Polsce, zyc1a podz1e.m- nic b li Kosaorzewsiki Nowicki i Kamińslci. 
nego 1 stosunkow gospoda.rczycll. KasZill1ca • ą Y ' 
oświadczył, że Kamitis.ki „mało. precyzował" Na terenie kraju foformatoirami Kasz.nicy 

przy tym, koanu i w ja:kich celaieh potrzebny byli m. in. w.spół~arżeni Pas7Jkiewicz, Ney

był talk 6zc.zegółowy wywiad. ma•n i przede wszJ'St'kim Rossaimamowa. Wy

Stulecie ,,Wiosny ludów'' 
Zdaniem oskarżonego, nawiązywał oo do k-0r.zy.stywał też dla informacji szpiegowskich 

założeń orga.nizaoeji „NIE". swa.je s·tosunki prywatne z pos1lCZególnymi 

Prokurator: - Czy oslkari:ony wiedział, ie luditni. 

Staraniem Komisji Międzypartyjnej odbyło 
Sit: w dniu wczorajszym inauguracyjne posie
dzellle Wojewódzki.ego Komit~tu Obchodu 
Stuletniej R-0cznicy „Wiosny Ludów". 

Na posiedzenie przybyli przedstawiciele 
władz miejskich i wojewódzkich, partii poli
tycznych, Zw. Zaw. Zw. Naucz. Polskiego, 
organizacji młodzieżowych, Wojska Polskiego 
(mjr. Makowski), Uniwersytetu Łódzkiego, 

Zw. Literatów, Dziennikarzy, ZASP, Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Tow. Przyjaźni 
Polsko-Francuskdej, TUR. Sądownictwo Pol
skie r€preumt.ował M:dzia prof„ sędzia Sądu 
Najwyższego prof. Emil Rapaport. 

Zagaił posiedzenie przewodniczący Komisji 
Międ:.-ypartyjnej poseł Loga-Sawiński, prze
wodniczył przewodniczący MRN tow. An
drzejcza!{. Referat organ.ia\acyjny wygłosił 

tow. Wacław Hyra. Referent 'zapoznał zebra-

nasze tajemnice państwowe będą służyil:y ob
nych z pr-0jektem regulamim: Woj. Kom. Ob- cym mocarstwoan? 
chodu „Wiosny Ludów". 0-s.karżony: - Taik je6t. 

Po krótkiej dyskusji przystąpiono do wy- ProkuratO!!: - Czy oskarżony wiedziaił, że 

boru Prezydium Komitetu, w skład któi·ego ma terJ ał te'Il będz.ie wykorzystany na nieko. 

weszli: rzyść Polski? 
Oskarżony: - Wiedziałem. 

Zofia Nałk-0wskll , wicewojewoda Wincenty Pwkma1or: Czy była to działa:lno-ść 

Stawiński, Prezydent Eug. Stawiński, woje- szpiegowska? 

woda Szymanek, prof. Szymanowski, prof. Osrkaorżony: _ TaJc 

Jakubowski, prof. Chałasiński, dr. Kula, Se- - Prokurator: A więc tego rodza~u 

weryn Pollak, Miecz. Jastrun, dr. Łukasze- działalność OSlkarżonego miała charakter zdra-

wicz i Irena Duniakowa. dy nairodowej? 

Przewodniczącym Sekcji Organizacyjnej zo- 05Jka.rżony: - Formalnie biorąc - tak. 

stał tow. Wacław Hyr a, Sekcji Popularyzacy . Raporty wywiadowcze wysyłane byly przez 

nej red. Karaczewski Sekcji Obchodu tow. &pecjalnych kurierów, którzy wracając przy-
Przybył-St:alski. ' wo'llili dalsze in.strUikcje i pieniądzt!. Jednym 

. „ I z taluch kurie.rów był Siemiatkow6ki, pseudo· 
Kandydatury c1.łonków KomtSJI zostaną nim „Mazur" ora.z łąc7mlk - Piotr Cza·rtorv

zgłoszone do Prezydium. Siedzibą Komitetu s.ki. Łącznik Wojciech przywoz.ił wiadomości 

będzie pokój Nr 6 w gmachu Województwa. i dola.ry od '\Vawrzikowicza, ale zarazem tak-

Badany w da:\szym dągu na Ó'kolicrność 
ot.i;zymywalllych z zagranicy pieniędzy, OE<kar 
żony o,świadczył, że w ciągu roku otrzymał 

on około 60 tys. marek niemieckich, 3 tysiące 

dolarów w zlocie i 25 tys. dolarów papiero

wych. Pieniądze te miały być zaisadniczo zu

żyte na rzecz działalności OP i komendy głó

wnej NSZ. Jednakże oska·rżony ma duże tru
dno.ści z wyliczeniem się z tych 6um. Z pie
niędzy tych po•wa!i:ne sumy wpłacane były ró
wnież na potrzeby prywatne Ka.w:nicy, Pa'!lz· 
kiewicza, Skail&kiej, Jastrzębgkdego i innych. 
Taik np. fiI!Jila „Zorza", załoii:ona p.rzez Kasz
nicę i Jastrzębskiego, ufumdowa.na była z pie
niędzy organizacyjnych. Wyohodzą również 

na jaw fai)dy zata•rgów na tłe pienięmym po
między „działaczilllili" wywiiadu. OP i Kasznica 
ukrywali dola.ry przed Kamiń!>kim, a ten z ko· 
lei ukrywał przed n imi dolary olrz1'1Jllane od 
WawrJJkowicza. 

„„„„„„„ ... „„„„„ ... „„„„„ ... „„ ... „„„ ... „„„„„„ .......... „„„„ ............. „„„ ... „ ......... „._ 

21 topiony w tym sfawie ! Zaipamiętati 
moją przysię,gę, kowa'J.u. Nigdy jeS'zcze 
nie mówiłem n.a wi.aitr. Lichwiarz be.idzie 
11t01Pi-ony! 1 kiedy UJsłys·zym o tym na 
:vrnku, wioe<lz. ż,e zrehaibilirowa1em lię 

1mte<l m i.esz.kań·c ami sz.1 aclleltri·ei.i F " l.'.1 a -
ryl 

ROZDZIAŁ "VIII. 

S 1 . . . Na mia1s>t-0 opuszczał s-ię lekiki zrnrOlk, 
trasz·ny d·omy&ł z.aświtał w gtowie dro said~aw!ki-, I <lla<:z.ego. twój os1o•ł rne ·pod·ohny diO rz.eźwiącego i woornego dy-

Ohodiży Nasredina. 'll'pa1r~ s1•ęi i nie stanął gdzieś po <l.rndit.~? mu kiedy Chodia Nas·re>din pirzyibyt na 

- K<>'WaJ1u! - powiiedział, a giłos }ego Prz.ez ben czias Ji.chwia·rz a'lmrat zrd.ąJżył- pila~ r'Y'fllkoiwy. 

cbrginął. gdl/Z ba~ się uwierzyć swemu do by u to.n.ąć ' · · Za,pallaiły si~ wesołe ·0>g1t1.i.sika w heirba-
m:vs'łowi. - Piowi'ediz mi imię oz.łoWi•ei..1\a, - Ten osi.o! - powi·edziat Chodża Nas oiiamiad1 i \\nkrótce ca~y ryinek stał oipa-
które<"'·O uratowarłem. ~..i· • śl!' · t · d d 

"' T""lll.'11, - Je 1 s1ę za• rzymuue w •f'D' ze. sainy ogni'allili. Na.srt-e,1pne-go <lmiia miał się 

- Ur:a!towafoś 1iiohwi.air1..ia Dżaifoaira. - ho ty'IUw poto, .a1by wyprwnić z-pienięcbzy od!być wieil!ki fa.rimarlk i jedm za <kmgą 

niiech bę.dziie pirz,eilclę>ty W tym i przy';.:;z- moia torbę iI>Odiróżn.ą, jest mu za cię•żko, s.ztły mioęk'ko i mia•rO'W'O kaorawany wie~
łytm życiu i nńoohad w!.1zo<ly gnoisite po- gidy ;pełitia jes1: pie:nię1dzy. A jeślłi już są- biłądzlie aż znika1ly w mroku. a powi.e.trze 

raiżą c.a1ły ród je1gio do cz,te.r.nais~e.go ~v- d:z-01n·e1ITT mi j.esit shaf1obioć si.ę lllra towainie11 drgafo jeis;zcze i peł11e byą0 miiaomwego 

koll.enia! - od!Powied'Zrał kowaJ. żyd·a 1i.c'hwia;rza - to możesz być pe- mosiężne·go i smu.tnego dll'WOlflienia ich 

- Jfcl.ik:f.o? - krzylkną.ł Cho'<l!ża Nas:-e- wi·en, że ten osio1ł przywiezie mnie w to cfzW'OIJ.1'e•cz:k6w; a 'ki.edy ci'chły w o•cMaH 

·din. - Co mówi's·z, kowa11u? O, biaid~ mi, mi•ej.sce nia czas. dziwo1111ki fodne1j karn:wainy. na z1mfa:nę im 

niochaj iha:ńha sipad1nie na mofa głowę! - Talk - Powie<lziia.ł łrol\va•I. - Ale to rrui zaczy1nały cicl!o ·fo'C'Zeć dzwonecvld 

CZY możJLiwyrn je.si~ ie ja własnymi rę- co się .Stafo, foiż się nie odistanie. Wszak ininej karnwa1ny ws'tęa>u1hi,ce~ na rY'!leik i 

koitha v.ryiciąginąq·em tę i.imlję? ! Zaiilsrte, nie moż·na weipchnąć lichwiarza z powro to trwało talk 'bez lrońca, falk g<lyiby sa-

nie.ma WY'baiczenia d~a ·tallde'gl() grz,echLi! tern do sadzaWlki. ma ciemność naid ryin•kiem citcho d;zwo-

0 biada. o h.aińibo. o niesz;cz.ęście! Chodl:ta Nasrediin oiywi:ł się. n.i~a, dirżaiła, ję.ooała :pirz.e;peł111iionia dźwie· 

l(Qlm>aJCz. jeigo wz;r:tl'&z,·yfa ik-0waRa, k<tó- - S:1>elniiłoean coś złe.go i muszięi uiczy- kami przy.niesfo1rJy1mi ze \VIS-Z!Ystikich 

ry :zmięlkł nieco. nek ·tein ·naprawić. Posł1ucha.ti kowa!1u, - strolfl świafa. T·ufad niewiidoczinie j.ęcza-

- UstPOkóli się.· węd.rowc.ze. rera1z hi przysię.gam, ie Hchw.i.a1rz Dżafar będzie ły iinidyjskie d'Z'W'one<:.zikd oraz iperSkie i. a· 

nk poora•dlziić nie moona. I łirzieiba- byfo, a 1)irz,eze mnie uito!Piooy. Przyisięigam na ł>ro ralbSik•ie, afgainistańSikie i egilPSlk:ie„ 

byś w~nie w łyim mome111cie zibiliiżyl siię dę me,gio 01jca, że bęidzfo, przeze mnie u- Chodlża Nasredin wciąi słuchał i situ-

chał i gotów by~ sił•uchać l>ez końca. 0-
00k w he.rbaciarni uicJ..erzyt i załbr1Limia~ 
bęhein - oct11>0wiiedzJiały mu struny duta

rY. 
Niewid-00Z111y śip.iewak wysołko aiż dlO 

samych gwiazd wrn iósrl dźwi ,.cz.:Jy, na
Pk;ty gfos: śpi·ewa~ o sw01iei ukochanej 
i fali.ł się na nii.ą.„ 

Przy diwiięk.aich reti p•ieśni pos .:e<lł 

Chod'ia Na-sredin szukać node.gu. 
- Razem ~ osłem posia<la1my p6ł tan

ga - powfod·ziaił do wfascicie1a herba
ciiartmi. 

- Możesz nocować za t>ó'ł ta'łlrga - OO. 
powiedział właścióeil he1rbada•rni. -- Kc•i 
d ry nie otrzyma.sz ! 

- A gd·zie mam 'Przywiązać os.la? 
- Jesz.cze co! Bęod~ się troszczy1 o 

twego osł.a! 

Chcąc przywią:zać osiła, Ch0od•żia Nas~e

d1in Sipo1strze.gł ste•rczący sipod P01IT1ostu 
ialkiś kawa1ł że.faza. Do te·go s!ko1bfa pirZY· 
wiązał osła, n:.e sip.ravnd'Zi wSlzy nawe;t, <lio 
cze.go skobel! ten jeS>t prZY<mOoCQl\'\"il.ny, 

g;dyż hył bardzo z.męcziony, wi.5zedlł dn 
herbadami i pofożył się. 

PoPrzez sen uSłyszaJ!: na.gile swo}e i.n:'}. 
Otworzył oczy. 

Oboik s.iedziafo· kbTirn ~·wdll.i' p;rzylby'łych 
na ryinelk . i pilli heirbatęi - P·ogainiacz by
dfa:, pasfoch i dwiaj rzemieśllrrricy. Je>d1e111 
z ni.eh mówił pr.zydswnym ~osem. 

(D. c. n.); 
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„ZA NASZĄ 1 WASZĄ WOLN01ć" NOWY SVKCES POLSKIEGO SWIAT A PRACY 

Sprawa wolności Grecji jest sprawą wszystkich narodów m1/ujq;;ycl1 pokój, toteż nie za
niedbujemy żadnej okazji, aby zaakceulow!lć naszą solidarność z walczącym ludem ;;rrec
kim. Na zgromadzeniu społeczeństwa wcir~zawskiego, zorganizowanym 5 bm. pl'zez Tow. 
Przyjaciół WolT!ej Grecji, powzięto rez0lucję pomocy moralnej i materialnej dla narodu 
greckiego. (No z<ljęciu prezydium zgrom'1.dze nia: p.1qty z lewej Georgiu Vassos, pr.zedsta· 

Droga dla pociągów do Szczecina i ze Szczecina wiedzie już teraz nie przez ,,niepewne 
drewniaki", ale przez nowe, ze stali sko11..;tmowane mosty na Odrze. Mosty te, będqc:e 
świeżym sukcesem polskiego świata pracy, łączą trwale Ziemje Zachodnie z całym kr'1.iem 
i umożliwiają intensywniejsze wyko1'zyst.rmie Szczecina jako wielkiego po.rtu na Bałtyku .• 
(Na zdjęciu - pierwszy pociąg przed wjaz1fom na odbudowany most). 

wicie! Wolnej Grecji). 

ZBYTECZNA „LlTOSC" 

Na w1esc o aoaykac11 JV11chaJa rumunsH'!~go, 

„litościwy" sędzia z USA, Mc:nngan, zaofiaro
wał b. królowi „pomoc finruisową". B. król 
od,r:1Jucił te „usługi", gdyż wziął z sobą z Repu
bliki Rumuńskiej wystarczające zupełnie za
opatrzenie. (Na zdjęciu - pociąg specjalny 
z rzeczami królewsldmi. Nie brak w nim na· 

ZA KRÓLA I... NIEMIECKĄ KRÓLOWE! „SYN NIEBA" W HIROSHIMIE 

z okazji 7-ej rocznicy Pearl-Harbour ces'1.rZ 
japoński Hiro-HJ,to (czytaj Hi.ro.HU-Jer) wy
stąpił na wielkim zgromadzeniu w H~ro.shi-

Gdy grecką armię ludową zagrzewa do walki mie, ogłaszając Japonii konstytucję „pokaio· 
prześwJaciczenie slus2nej sprawy, poczude wą". Dla pokaju świata kor.zyść z tej „i<011-
wolności i sprawiedliwości społecznej, pa· stytu-qji" podyktowanej pitZez .Smpei:ialJs;ów 
chołkom Sophulisa trzeba na gwałt „dodawać amerykańskich, akurat taka.„ jak IZ bomby 
ducha". Robi to właśnie na zdjęciu Niemii.a, atomowej. 

tłltllUU!tUIJfUlllUllJIUUłlllłl~~1~11'1'łłl~/?.?r-{! 1 , 1~~?.~~t~ł~~~1r.fi~!ł:, 11111„ 110uuuuuutUllłlłllltll SkDligUCOflQ Z hilleTOWCaJlli, Onaż 11któ10\VQ ,:.11111tlłllllllłUllllłtlltlllłłllllllllłltn1111111u11111t11tUlllUIHlllJllllUftlltllłlłłlłllUllllłllłllUłłtUtH 

Oto zdjęcie premierów „bjzońskich", współ
pracowników gen. Clay'a i gen. Robertsona. 
Pierwszy z lewej (ten podobny do Brianda 
czy Lloyd George'a to słynny zbrodniarz hi
tlerowski, W. H. Kopi, premier Dolnej Sak. 
aonii. Nie chcą go wydać polskim sqdom wło· 

dze oog.losaskie„, 

: grecka" - Filyderyka. § 
a Ullflllllllllł•llllllłlłllłll•ltfl4111111Hllł1Ult11łtl1111111łllłlllłłłlllllll•1•ll''llltlltllłlllllłlU1JHIUlllłł' 

MODA A LA U. S. A. 

Rząd de Gasperi'ego rozwiązał organizacię 
partyzantów włoskich, gdyż mogłaby mu 
w wyborach „przeszkodzić", z.większył nato
miast kadry policji, która w wyborach będzie 

„pomagać" (v1de - zdjęcie}. 

GRUN2' TO ZIMNA K:REW! 

Planie aulo 'żydowskie ~strzeli.warte przez ara· 
bów, a policja brytyjska siedzi sobie w „jee
paflh!! ,; ealożonym.i rączkami. Bodarf. ło ,,tm. 

Qiel<Ska lletlfll.ri/il 
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Illo Erenburo 

wa·oc·IŁEM z ·USA 
P?dczas kon.ferenc ji prasowej jeden z wy I zarobił, w sklepiku tego właściciela. Być mo- Pewien plantator w stanie Lui:riana tłuma-

dawcow zapytał mnie : „Dlac.zego wciąż jesz· że , że prawnicy amerykańscy uważają tego czył ml: „Pan nie zna Murzynów, oni nie ma
cze mówicie o faszyźmie? P1zecież faszyzm !st rodi_aju stan rzeczy za dzierżawę, ale właści- ją żadnych potrzeb, żyją jak w raju". 
niał tylko we Włoszec-h J sk0ńczył się wraz 1 wie to niewolnictwo. Spotkałem kilku właści- Na terenie plantacji nie ma szkoły, ale zbu 
z Mussolinim". Ten spec od spraw europe ;- 1 cieli ziemskich. trudniących się skupem ba- dowano taro kościół: pastor Jest Murzynem. 
skich wydaje pisemko, które można nazwa<'.: i wi>łny ~przedażą obuwia, nafty i soli. Przy · Gdy śmierć nadchodzi, po zy::.iu pełnym wy
tylko faszystowskim. Faszyści am<"rykaf1scy pomni ały mi się obrazki, nalepione na pudeł- czerpującej pracy, s'tarzy Murzyni śpiewają 
podnoszą g~owę, złorzel"..zą ciPn;om Roosevel-1 ka_ch od cygar.: - pan z biczem w ręku dozo· pieśni pobożne. Jeden z nich wyznał mi: „Wie 
ta, zwalczaJą postęp, ruch robotniczy, postę - 1 ruie Murzynki w polu ... Stanęła mi przed rzę, że istnieją dwa raje, Jede·n dla białych, 
powych intelektualistów. l oczymn. ta scena, gdy usłyszałem , jak planta- drugi- dla cz·amych i że ten drugi nie jest 
Wiosną roku 1946 odbyła s ię w Stanie Ge · tor po le rzykuje: „Ej, John , ruszaj się tam prę· gorszy". Nawet raju nie umiał sobie wyobra· 

orgia procesja Ku-Klux-Klanu , (odci awna ist· dzej". Bylem w baraku: 23 osoby spały tam z·ić bez zróżniczkowania ras. Moi towarzysze 
niejącej) org. anizacj i faszyslo wskiej, k tór. ~i 

1
- j~dna nad drU!H· O! jakże daleko jesteśmy • podróży: Bill Nelson, Daniel Gilmore i Salh 

działalność - to pogromy i lynch. Form~Jnie od słynnej techniki amerykańskiej, regulowa Grafton milczeli _ brakło im słów; zapanowa 
jest to ~tow~rzyszen i e tajne'. fak tyc1.n ;e _cia· a- 1 nPp o po'."'1etrz~. super-ko1;11tortu, Powietr~e, ła przygnębiająca cisza. Zażenowany planta
~o ono iawme. We wszy&tlm:h tygodnik ach . ktory~ mespos~b ~detc~nąc, łachmany,. sm_ro~. Lor powiedział: „Panowie, iedzcle orzechy, I 
ilustrowanych zamieszcza się fotografię flH·h re • :v lej .ultra-h1g1emcznei Ameryce ludzie• zyią pijcie whi>ky. Dobrze s1ę stało , że przybył 
ra , ochrz_czonego prz~z członkó"'. Ku-Klux- ' Jok zw i erzęta. . . . . . . 1 do nas w odwiedziny gość z Rosji. Rosja rów 'I 
Klanu mianem „W1elk1ego Smoka'. I Pewna Murzy nka opowiadała m.1 • . ze Je] sio I nież posiada pl.antacje bawełny; nieprawdaż?" 

W maskach na twarzy, przy świetle pocho- 1 ' !;a zm arła . w P?łogu, ~o me stac H było na I Patrzyłem na jasno żółte wody Mississipi. 
dni, członkowie Ku-Klux-Klanu przysię:i d.j ą na I 1:Kana J~J mąz. zarabiał zaledwie 1.ao dola- Znam dobrze nędzę lndzką, ale tu nad brze
wierność " Wielkiemu Smokowi" i ślubuią I ;ov: rocznie, a w1zy~a dokt_ora kosztuJe. 50 ~o giem tej rzeki nie mogłem milczeć. Wstyd 
zgnieść Murzynów, zniszczyć wolnomyślic'eli , , .arow„ Jedna z ro?zm, zło~on~ z 7-mm ?50b I mi było patrzeć ludziom prosto w oczy, l 
zaprowadzić „prawdziwy lad" Inni faszvś ci 1· za~ab1 ah 300. hdolar2o0w0 rdoclzn:e. mwnał ś--:- .złlozona tłum. I. Tarlowska, Z. Łubińska. 
stawiają na swych niemieckich wspólnikń\V' - z _„-e~ oso - ? a~ow: a _c1c1e upra 
zwyciężonych, ale nie pobitych. ,,Repub ; ikań 1 wian~ ! pr:zez tych ludzi zie!111, nalezał do ka· . Fragment z cy!tlu rep~rtaży pod tyt. „Wro 
ska Li9'a· Amerykańsko- Nie ieck „. któ 1 I tegoru drobnych plantatorow. Narzekał na C1łem z USA, ktory ukaze się nakładem Sp. 
prezesem jest nie jaki Kurt ~rtig,a Żażąd~~a : zły rok. •:Ileż Pan zarobił?" ,,O, bardz.o n;iało '!'yd. „I_<:siążka"„ Reportaże te w odcinkach 
od pre.zydenta Trumana aby „zapobiegł wymor ! - o~po.:V1edz1ał - całego kramu 25 tysięcy I JUZ :vkrotc;,e ukazą się na lamach „Głosu Ro· 
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Ilia Erenburg 
dowan tu 6 milj narodowych socjalistów Rze- • dolarow botmczego · 
szy" Dziennik · Br . (S D. ) . r 1111· 1 r ~ 1 1 11111w r 1 1:•1° ' ' 1 1 1 1 . 111:1 1:P1 1, 1 11 1 • .1 11 1 1~ 1~ 111 1 .. 11;1 IMHl::111111 1111111111111111•11111111"111m 111:111111i1l'I 111111111m :m111• 1 1 1 1 ·l"ll'l 1•111111 , .. ,, , 1:11 1 r• 1 l' trr1 1· 1r: 111~ . 1 .T·M·r:m.M'il'l •ll· ' t ·u1m1mf• liif~11m11 1 nu1 1 n11 • 1 p11~ 1 1 .1n: :1 .1 ' f::ll:1 ·1 1.,1.1 ,' t .11M1 n 

~~~~e~~ %~~~;s~~~:~a~?i~:;j~~1h·itf:~~~1 Zgon Serg 1· usz-a E1·senste1· na Przy czytamu mektorych pism amerykań· ' · 
skich, nasuwa się pytanie: „Kto w Norymbe~ · 
dze był sędzią, a kto oskarżonym?" Reakcjo., . 
niści amerykańscy dużo mówią o „odrodze- ,, .. ' ·· 
niu" Nle~iec; nie obchodzą ich jednak losy 
narodu niemieckiego, ale wyłącznie odbudowa 
militaryzmu pruskiego i ,,stalowych hełmów", 

„Strajk" oraz &łYlllny „Krążownik ?otbmkin". I ciekawe, pO'lllysłowe, nowe i sl!Jjące na jed· 
Drogi twórcze Eisens~eina były m1.1p.eh1iej- nalkowo wyisoikim poziomie artyi>tycznym. Lu

SZ)'1III wyrazem ze6ipolerua ~rtyzmu 'l . zyc :em bo1Wal się on przewa.żinie w fiimach ma~riw~h, 
ma6 ludowych. PaitolS walki rewołucy;neJ . :z:a· d . . . b 1 ilbl' · · · ,.,

0 pał i entuzjarlm . robotiników, zaga,:l.n;enia wią- 9' Y~ zycie mas Y' 0 ~u ~,. izsze ; z rue„ Mentalność przeciętnego Amerykanina któ 
rego uświadomienie politycZ'ne graniczy' z na 
iwnością, stanowi podatny grunt dla faszyz· 
mu i reakcji, Amerykanie są doskonale poin
formowani o szczegółach prywatnego życia 
tego czy innego senatora, natomiast zagadnie 
tiia ekonomiczne i międzynarodowe eałkowi
de wymykają się z ich pola widzenia. W ga· 
1etach amerykańskich często mówi się, że 
!akt istnienia dwóch partii jest rękojmią pra· 
wdziwej demokracji. Nikt jednak nie potrafi 
wytłumaczyć, jakie są różmce ideologiczne 
między tymi dwiema partiami I czym republi
kanin Północy różni się od d ~mokraty Połu
dnia. 

Przeciętnego Amerykanina wcale nie zdzi· 
wi to. że wczorajszy izolacjonista domaga się 
prawa wglądu w wewnętrzne sprawy państw I 
europejskich. Uważa się za rzeczywistego I 
p rzedstawiciela demokracji, i nie wie, że -:i, 
którzy rządzą Ameryką, wspomagaj ą swoimi 
karabinami maszynowymi faszystów Triestu 
w ich walce z demokratami. Jest przeświad
czony o swej niezależności i panicznie boi się 
„propagandy' . A w gruncie rzeczy powtar:li\ 
tylko to, co czyta w gazecie, słyszy przez ra· 
dio, widzi w kini e. 

xvrr 
Delta rzeki Mississipi, plantacj e. Ziemia na 

leży do białych, k tórzy oddają ją czarnym w 
dzierżawę _ ,,Dz ierżawca" musi dostarczyć wła 
ścicielowi ziemi połowę zbioru darmo, poło· 
wę zaś - sprzedać mu. Cenv ustala właści. 
ciel, a Murzyn wydaje nędzn'e grosze, które 

żące s;ę z z.esipołowym życiem ;zesz robo·tni· wła1sn1e wy<io1bywał ruezrownaną !Jamę prze· 
cą<.h - wszyso!Jko to 'Zllajd01Walo artystyc.z·n~ żyć i wzruszeń artyisty1C1;nyc'h. Był świetnym 
formy i k6ztałty w twórczej Wf'·~b_ra~m E!~en- pedago9iem. Wy•kladał w Radzie<.'k.im Pań
stE!t'llil. Przed laty, gdy ipo ~łu!!1 <?n 1 cęz.k:cb 61twowm Instytucie Sztuki FHmowej w Mos
W'.•.!k aclJ. z cenzurą, po mehtow.:! W~"'I'l n eraz 
okrajainiu .i o.kaJeczeniu _ „Straj'k" i „J(rą- kwie, tworząc kadry no•wych reżyserów ; e4c· 
żow·nik Potiomkin" ~wita~y na ekr.any ow- torów. 
czesnej Au.sotrii, Belgii i Fra•ncJi, wywo!~ly Eisen6.tein zmarł w sile wieku. Mtał 5() let. 
wstrząsające wrarienie na publicm)ś.::1. I Ostatnim jego dziełem był film pt „Pociąg 

Arty51tyc.1me środki, którymii cp i~ ~:iwał E'- r..dąża na zachód". Film ten jeszcze się n ie 
sens tein, były lic7!ne i rozmaite. l\ l ~ zawsze ukaza~ na ek ranach. Pow. 
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Ilia Erenburą 

LENINGRAD 
Są w Leningradzie, prócz nieba i Newy, 
Placów rozległych, listow ia zalewu, 
Posągów, mostów i Piotrowej 3prawy, 

I Niezabliźnionej niby rana sławy, 
Co nocą chodzi wzdłuż ulic, cokołów, 
Ledwo widzialna, z srebra i popiołu, 

Są w Leningradzie szorstkie oczy owe, 

P d k .lk d . . ł M . Nieme J dla przyszłości za&adkowe, rze 1 u mami zma·r w J:: ,., W ' <! :ezy· „ 
i,er filmowy , Sergiusz Eisenstein. By! to re· Usta. gorzko ścis~ięte, obręcze na se:cu, . 
żyise r na mi arę światową. C~ !e~ynle m_u nio.sły . ratuneli przed sm:erc1ą. 

Byt o.ri jednym z twórców ~h :~ma til;iraof'l I 1ezellś grarutem, w zar ocw się zam1en -
radzieckiej. Pierwsze filmy Eise.:istema ~td:'l. o-, Sq suche, suche wtedy, kie. dy płacze kamień., 
wią przewrót w dziejach filmu radiieckiego . . 
oraz światowego. Tymi mmami są __ znany Przełozył Seweryn Pollak 

Ilia Erenburą -Ewakuacja Paryża 
Umrzeć nawet zdawało się łatwiej: 
Każdy kamień był miły i własny. 
Wywozili działa. Podpalali naltę 
Pudal czarny śnieg na czarne miasto. 

Do przechodnia kobieta wvrzekla 
(czarne łzy jej po twarzy· ściekały) : 
„Czeka; miły, trzeba i;ię pożegnać„." 
I źrenice jego osłupiały. 

.Ta widziałem to spojrzenie zgasłe. 
-- Było pusto i mrocznie jak w nocy -
Wraz z piechurem opuszczała miasto 
Sztuka, ciemna, jak człowiecze losy. 

tłum. Jerzy Pomianowski 

Armia coraz gwałtowniej parła na Zachód Elia Erenburn że jc>teście Niemcem? Choćbyście i diabłem 
Teraz i sami Niemcy zrozumieli, że wojna m~ ~ byli, to wszystko jedno, g:unt, że porządny 
się ku końcowi, Kłaniali się z coraz większą N I • z was człowiek. 
uniżonością, denuncjowali się wzajem: „U a••fa n •ca Drugi Niemiec - nauczyciel- powiedział: 
Muellera pracowała dziewczyna - Rosjanka, WW • Teraz trudno być Niemcem. Nienawidzę na 
znęcał się na<l nią", Dwaj synowie Goerni- f ł · Ś ł) zistów, przesiedziałem w więzieniu od 1931 
tza - to SS-mani", „Nie ufaj::ie Schk!towi- ( ragmen POWlł C roku. Nawet pośrednio nie brałem udziału w 
jest w partii od 32-go roku". Ohydny szept ma się ku ko~cowi, pewno latem skapitulują. I ś_c!. Ale są tam _na~ewno .ludzie, którzy potra· tym, co oni wyprawiali. A mimo to - po
dźwięczal ciągle w uszach. Wiał zimny, pól- Czy mamy więc powiedzieć. „no dobrze" fią myśleć. Moze i gadaJą głupstwa - dl;i czuwam się do odpowiedzialności, To będzie 
nocny wiatr, a śniegu nie było Dmitrij Ale- wszystko wraca do normy. „Nie, jest w tyni publi?z:iości, ale rozumieją, Ro.zumi~ją, kto wisiało nad nami. .• 
ksiejewicz Kryłow kichał, klął. i pracował sens„. Starły się dwa światy: rozum i zabo· zwyc1ęzy i dlaczego.„. A sens leJ _WOJny po· Kryłow zamyślił się, a poitem dchutko po-
bez wytchnienia: rannych nie brakowało. bony idea braterstwa i , b li.i" . h _ lega na tym: ob_ronll1śmy pr~ed Jakims tam wiedliał: 
Niemcy wiedzieli: ich sprawa jest przegrana, ' . „zre a z te czy sondefuehrerem me tylko Kozią Wólkę, obro- T d b dz' t dni J Al j 

d . k stośclą rasy, ich ustrój i nasz. DodaJ·my do n1'l1' 'my epokę - naszą 1· francuską i· am„_ry- - o praw a, wam ę Ie ru e . e e-zgo me z roz azem - stawiali jednak opór. t . ś 1 śll spojrzymy w przyszłość, znajdzie stii 
Im bliżej Berlina. tym usilniej rozmyślał ego: maią w etne mikrosicopy, mnóstwo in· kańską tam i wasze szczęście. Jesteśmy już obaj nie-

Kryłow nad sensem minionych zdarzeń. Kry· nych rzeczy, mądrych . rze7zy, ale lu?zie są Kryl~w dowiedział siPu że. w więzieniu zna młodzi, ale jesteśmy komunistami- to znaczy 
low skońc7ył niedawno 55 lat. był na froncie t~. głupi, nie dlatego, ze Niemcy, . ale ze ~głu leziono dwóch niemieckich lfc munistów, starsi - musimy patrzeć w przyszłość. 
3 i pół lat bez przerwy i zmarnował zdrowie. p1e!1. I poszli na woinę, Tak się musiało ludzie. umęczeni ledwo na nogach się trzyma Kryłow wyszedł do og~odu Noc była chło· 
Mawiał do siebie. „sapię Jak przedwojenne stac, wszystko do tego z.i_n1er.~ało. Fa_szystóy: ją. Odwie1 iono ich do szpitala. Kryłow zapa dna. Patrz.ył na gwiazdy i· leniwie myślał: 
samochodziki „G.A.Z'' które, nawiasem mó· popchnęła me . tyl~o . chciwosc '. ale 1 .złosc lił się. To nic, że tylko dwóch, ważne, że gwiazdy są wszędzie takie same. _ Swieże 
wiąc - dawno wyrzucono z Moskwy, bo psu t strach - bah się ze my 1b1erzemy się po w ogóle znaleźli się ta<"y ludzie Lżej na powietrze _ a duszę si<>, rami<> dokucza, mo-
ly ogólne wrażenie . Z przemęczenia cierpiał rządniej że wybudujemy mnóstwo domów a · „ "' 

Ó ' · ' sercu„. tor stanowczo odmaW1a posłuszeństwa.. . Fo-na bezsenność: zasypiał, a po godzinie bndziJ w wczas okaże się, że mamy i ludzi i spo· 
się„ leżał z otwartymi oczyma i wdąż my- dnie. A to im nie odpowi~da _ przecież za· Jeden z nich był niegcyś zer.erem. Wyglą- tern przypomniał sobie: koło Mińska widział 
ślał i myślał. Pierwsza rzecz: rntny od Woro miast ludzi mają „źrebaki" poubierane w spo dał na staruszka, a miał wslystkiego 48 lat. staruszk11, który zbijał belki - stawiał cha· 
nieża do Królewca . Jak wygląda dale.i _ nie dnie, Fakt, że my wygramy wojnę, zadecydu Opowiedział Kryłowowi, tP. ~ledz!ał w wię- łupę. Kryłow spytał go: „Budujesz sobie 
widziałem . ale łatwo sobie mogę wyobrazić- je o wszystkim, historyk napisze pewno tak: zieniu od siedmiu lat. Jego syna zamęczyli w dom?" Dziadek odpowiedział: „Nie. Mam tył· 
ruiny od Królewca do Hdwru. Zabito i okale „Do roku 1942-go prawie cały świat odnosił Dachau. ko moją starą, nikogo więcej_ Ile jeszcze ży
czono tylu ludzi, że cyfry te nie mieszczą się się n:eufnie do tego, co nazywano najwięk. - Pewno niedługo umrę - nie mogę nic cia nam !ost~ło? Pomieszkamy u .obcyc::h. Ale 
już w głowie. Kobiety zachodziły w ciążę, ro I szym eksperymentem naszych czasów" . Parnię jeść - zaraz wszystko zwracam. Ale- cieszy J~St tu z.ołn~erka, . S'.1ffia z dziecrnkam1, dla 
dziły i wychowywały dzieci . A potem, te „źre- tam - na początku wojny przyiechał do nas mnie, że zobaczyłem sierp i ;nlot. Wsadzili I n~e1 bu~uJ.ę„ .. Wari me ma, Natasz~ ma .~V.a
baki" zadecydowały, że są nadludźmi. Może Amerykanin. pokazał wieczne pióro i powie- mnie za to, że mówiłem: krzyczcie. ile wam się !" zyc ~1mo to trzeba - belki . zb1J_ac,„ 
to oni z.abili młodego Puszkin&. może zamor- dział: „Rosja? Epizod. Myśmy o3iągnęli naj- się podoba, komuniści i tak Z"Hyciężą, L1;1d~ie,„ narod~„. Je~zcze trochę poc1ągmesz. 
dowali w kołysce Newton.!, może na Maj· wyższy po:riom techniki. więc my zwycięży- - Nic podobnego, nie umrzecie. - wrza· · Dimitrze Aleksieiewiczu 
danku SJJ'alili swoimi „V" trz,·letniego Marksa? my". Ciekawe co on teraz myśli? A zresztą snął Kryłow. - Zaraz się wezmę do lecrnni<1. Ryczały armaty. Niebo na horyzoncie było 
Nie mn. co mówić o sprawiedliwości: Na to taki AJl1er ykanin wcale nie potrafi mvśleć . A przede wszystkim, pozwólcie uścisnąć sobie brudno-czerwone. Rozwijała się ofensywa. 
wszvstko nie ma odpowiedniej kary_ Koszmar lo przecież także „źrebak" - tylko innej ma dłoń. Czy myślicie, że mnie wiele obchodzi, uum. z. Łubińska, 



Ol OS ...... - .._ ·- · - ... „ .&-.. ~ 
Str. ł 

Inż. Cze~law Bąblri!!i"I 
Z-ca Gen. rDyr~ktora CZPWł. 

Zaszczytne W. y ni k i 

'!~~~,!!,~~ w~pó!zawodrifotwa pracy-Rórników i włókniarzy 
&ł.erslwie Przemvslu i H dl 0 się w. 1 mi- . . .całym okresie wspóŁz.awodnictwa wy- Należy podkreślić, że przemysł włókienni- na sz:lad1etny charaikler ws·pólzawodnictwa 
mitetu Gtówne · \.\I·· .

1
ain u po tedzeme Ko- da3no.5c pracy w przemyśle węglowym wuo- czy poniósł w roku ubiegłym poważne strwly pr<rcy w Polsce. Górn icy w pełni oreniaJ·ą za-

go c.oo zawo<lnictwa przemy- sla o O 97 ·1 · · · ~ &lu węglowego i. ł' k ; , . , proc., w przemys e włoktenruczym produkcyjne z powodu trudn(}Ści energetyc.z- sługi włókniarzy, włókniarze podziwiają suk· 
przewodn;czyli k.olej~oo. ~~:~~~~~~ Obradom 0 _ 1 ~ ,2 . proc._ W pozos·lalyah wskaźnikacih nych. Przemy.sł bawełnia1ny stradł w przecią- cesy górników. 
i przewodniczącv CKZZ t ,;;t r ta."::. __ Szyr w~połzawodmctwa l~ze wyniki os<iąg·nęli gu trzech miesięcy z tego po•wodu o•kolo 3 mi- W ustroju kapilalii.;;lycznym mgdy nie można 

N 
. · ' ow. •v 1 aszew.,,,k1. gom1cy. lionów metrów tkan·t·n. b a p01S1edze111u roz.'Pa1rzono ws•każniki pra- by yło rozwinąć współzawodnictwa na ta.kich 

cy obu. przemysłów za cały •qais0ikres W5!1lół· Jaik widzimy, w tra•kcie współzawodnictwa Nagroda w wyiSa.kości 300 milionów 7.ł zo- podsirtwach. 
zawodn 1ctwa, 1.6~1 a;izowa.no wvniki pracy - d:r.ięki postawie mas roł:ctniczych i maiSo- stała p()d11ielo.na pomiędzy bby<lwa przemysły Włókniarze mo·gą być dumni z tego, że 
1 ui;ta.lo.no - w o.parciu 

0 
regula.mi·n "'"·po· '-a- wemu . . h proporcjonalnie do ilości zdobytych pUinktów. wielki ruch w-spótzawodnictwa pracy, zaini-

"~ u roz~zerzenm S•' ę ruc .u ws.półzawo·dni- p ł 1 ·k· · 
w. odn1c,wa - . pnnktac.J· P, które]· st~·uoe·k '"Za- rzemys w o ienmczy olrzyimctł więc 140 mi· cjowany przez nich, objął już w tej ahwili 5et· 

" ~ " c!wa - okazało si ę, że zamierzone przy za- !' · t O · · b. d · '" 1 1e:nny odpowiada o<"enie pracy 01bu przem'' - 10now z· przez•naczentu 1 s-po.so• 1e po z1a- ...,1 ty6i ęcy udzi pracy w Polsce, że objął ludzi 
~low. 1 wieraniu ukła·du możliwości produkcyjne zo· tu tej sumy zadecyduje Specjalna Komisji, przemysłu, trans.portu i że coraz częściej wkra. 

\V wynLku obrad usta,lono, że oba stały w oou przemysłach znacz•nie przekro- w skJad której wejdą przedstawiciele Związ- cza na wieś . 
. „ _,_ przemy- czone. Wzrost produkcJ',i w miesiącu grudniu ko' w Zawodow1·rh \V k · · l · łb · „ .n~.' .uzy""'aly za czao. ·okres wrzesieii _ gru· ~ · za. onczemu c 1c ia1 _ym zwrOC.Jc uwagę 
d w stosuruku do miesiąca wrzesma wym.osi Fakt z,rzecz · · ed t · · r · lk' kl d r:i R z1en 1947 następują.ce wyniki: PRZEMYSŁ w .

1 1
. k' ' ema stę przez prz s aw1c1e 1 na wie 1 w a •w-- osu obotniaego" w dzie· 

WĘGLOWY PUNKTÓW 
196

, a PRZEMYSŁ przemyo e w 0 ·ienniczym 21 procent Zw. Górników p~owy -sopoś-ród 50 punktów ło krzewienia i popularyzowania tego wspa-
\\lt.ó.KIEN ICZY PUNKTÓW l6B. a w przemyśle węglowym 8',6 proc. • należnych za zwycię.stwo, rzuca snop świp.tła n.iałego mchu. 

Wyn:ki za poi.;;zczególne mies.iące kszta~tu- i "-1111- 1111-1111-1111-Hn-1111-1111-m1-1J11-11u-1111-1111-1111_m_1111-1111-1111-1m-1111-1111-mi-1111-t 

ill stę na.stępująca: ~ODIO§O< in 11.tóra zadoUJollln UJ§Zfl§th.lch 
przeorny6l przemysł 

2:~""' w]l:' ··k:ii;•cry Zakłady wyrobów drzewnych na nowych drogach rozwoju 
g~~~;;ie % regu1a.~~;em nagród st~~~i~ zwy- • · Czółenka łódzkie staną się produktem ekspor~owym • 
c1ę&.loe3, przyzna_je się dodatkowo 50 punktów. 
„ Komitet Głowny zaa'kcentował wnios2k 
pnewodniczą~e~o Zarządu GłównegP CZZG, 
_tow. J .. sz-częsniruka, by uznając · osi~nięcia 
l wymk1 przem'J'.słu wlókie.nnic.zego, nie objęte 
ukła.~em o wspol~wodmdw1e, podz,ielić przy
pa·da1ące dla przemyiSłu węgłowego z tytułu 
z..wycięstwa 50 .punktów, po 25 punktów dla 
CYbu przemysłów, 

W wyniku ostafocznej punkta-cji otrzyma! 
pnemysł węglo'wy 221 punktów a przemysł 
włókienniczy 193 punkty. 

. W I elaipie wspólzawo.d·niotwa 11:wydęiyl 
więc przemvsl węglowy, który otrzymał 53,4 · 
procent ogólnej linby punktów, podczas gdy 
przemy-sł wlóikienniczy <rtrzvmał tylko 46,6 pro
cent. W, rzecz.ywistości, ta,k nieznac:ma prze· 
grana Jest wielkim sukce.sem pracowników 
przemysłu wlókiennicr.ego. 

Myśl o w:spó.łzawodniotwie z przemy&lem 
~ęglowym powstaje wśród włókrniarzy w ma
JU 1947 r„ gdy po długotrwałych p061tojach su
:owcowych fa.bryk, wywoła,nych cięiiką zimą 
1 . wstn:yma.niem żeglugi monsJdej, zaoipatrze
n11e f'.Urowrowe 6topniow-0 za,częło ulegać po
prawie. Do w.s.półzawod·nictwa wtedy jednak 
nie doszło. 

. Po~ownie spraiwa współzarwodn.ictwa z gór
n~kam1 _wypływa w miesiąru sierpniu 1947 r., 
kiedy btlaru; produkcyjny za I półrocze i mie
~i~c npii;c W większo.ś-ci fa1br)'1k i W więk5ZO· 
«et brainz przemysłu wtókdenniczego wykazu
je niewykonanie planu. 

.Mimo bardzo trudnego po:!oli:enia produk
cy Jnego wys-tępują włóknia-n:e śmiało i ?;de
cydowanie z inicjatywą współzawodnictwa 
z górnikami, którty plam produlkcy}ny za cały 
ten okres n4e tylko wykonali, lecz 1 prze-kro
czyli. 

Od 1-g·o stycznia br. z-0&t.aly sikoma.sowa.ne 
Fabryki Sz·pułek Drzewnych (dwa oddziaiły 
prz~ ulicy Andrzeja i Kopernika), Pierwsza 
Kra3owa Fabryka Czółene-. ora"'- Faibryika 
Szczotek. I właśnie w styczniu br. PańSitwo
we Zaikłady Wyrobów Drzewnych Przemysłu 
Wlół<oienniczego Nr l (obecna na.zwa skOllI!aso
Wa!llych fabry·k) wypełniły plan w 112 procen
tach. 

PJa,nowa•no w styczniu 2.231 czółenek, wy· 
konano - 2.780. Szpulek pla~1owano 1.449.100 

Stanisław Walencik 

wyikonano 1.578.880. Szczote.k plainowano 
5.766 - wykonano 7.00 

dUJkcj.i. Obecnie korzyS<ta ooa z maiszyn, znaj
dujących się w za.kia.dach &Zpulek i czółenek. 

Poprawiły siię również wa.f'Ulll!ki pracy, uru
chomiono ambulatoirium dla całego kombina
tu. Roho•tnicy faibryki szczo1teik korzystają ze 
5'1:01łówki, kotórej do te.go ci,asu nie mieli. Ko
masacja - jeti-! to dziś oczywiste dla każdego 
- była pożyteczną i slano•wi podsitawę daJ· 
sz.ego ro-zwoju wszy-sitkich trrzech za.kładów. 

*** W li6to1padzie ub. roiku maleńka grupka kil
kunaisotu rooolników fabryki •zpulek i czółenek 
przyis,tą.piła do współzawodnictwa. Wyniki 
okazały się świ~tne. WzrooS!a zarówno pro
dukcja, jak i Mrnbki prarojący-oh. 

Pl!Zed W6'półzawodn.ictwem najwyisza nor
ma wy.kona!Il.ia szpulkarzy wynOiSiła 156 proc„ 
obecnie 203 procent, szlifierzy - 148 procent, 
obecnie 193 procent. Od 1 lute.go br. krqg 
wspólzawodniczqcych roZJSzerzył się i obejmuje 
obecnie około 200 robotników. W następ-nyun 
miesiącu do współzawodnictwa przyS<tępują 
także czółenkarze. W styczniu po raz trzeci 
zdobyli pierw>SZą nagrodę dwaj wypróbowa.ni, 
s.tarzy rooo.tnicy, towarzysze Stanisław Wa· 
lencik, członek PPS (lakiernik) - 211,5 proc„ 
i Mansfet Karnicki, członek PPR (szlifierz) -
193 procent. 

Jednolity front w dziedzinie w6-półzawo<l
nictwa działa i daje wynfkii. 

• * • 
Kilka miesięcy. temu poruszyliśmy na la

ma.eh naszej gaz.e.ty truónoiici sl\lrowcowe fa
bryki s'Z'pulek Również i na tym odcin1ku na
s·tąipiła znaczna po1pra0wa. laki.ody otrzymaly 
na pierwszy kwartał br. przydział 2.800 metrów 
sześciennych drzewa brzozowego - z prnwem 
odrzucenia braków. 

I.s.bnieją jedna.Je jeszcze pewne trudności, 
które należaJa.by rozwiązać r!la dobra 2a1kła-

dów, jaik również ze względów oszczędnościo
wych. 

Otrzymany przydzia.J drzewa należy reali· 
zować w cziterech dyrekqach: lódMiej, sied
leckiej, lubelskiej i toruńsikiej. KBIŻAla zaś dy
rekcja dz.ieli go na kilka lub kilkanaście naod 
leśnictw. Dyrek-cja wyiSl\lwa nieśmiało pro1j~1 
ery nie byłoby korzystne dla pańS1twa, by fir 
ma „Paged" realizowała te przyid.ziały i jotri 
w formie tarcicy przysyłała do zaikładów wy· 
robów drzewnych. Chodzi o to, że „Paged' 
posiada wła'51Pe przedstawicielstwa we W6Zys·1 
kich' miejscowościaoeh, własny train5port iotip.'. • 

Po<lajemy ten projekt z obowiąz:ku siprawo· 
zdawcy pod uwagę Zjednoczenia Artytkułów 
i Tkanin Techn icz.nych, któremu podlegają Za
kJady Wyrobów Drzewnvcb. 

. Beatua. 

Mansfet Kamickf 
W dniu 22 sieripn!a 1947 r. za&taje w WaI

'A s.zawie podpis~ny wkład o współzawodnictwie 
... ob? . pr'lemysłow na okres wrzesień - gru

dz1en 1947. Układ ten za podstawę współza-
wodnictwa przyjmował następujące zagadnie- Ba - kierownictwo i Rada Zaikładowa z du- z d p I 
:tia: mą j:uż mówią i myślą powarżnie o eksporcie! apory wo ne w o sce 

1) stopień wy.konainda pań&twowego planu Staje się to a1kitualne w 11wiązJku z pod.niesie-

wzrasta w niczwy•kłym tempie. Mimochodem 
przy;po.minamy, że przedwojenna pmdukcja 
wyinosiła 5.000 S?iluk miesięcznie. Obecnie 
wyn01Si 27.000 i poikrywa caŁkowicie zaipotrze
bowanie przemysłu włókienniczego w kraju. 

produkcyjnego w okresie wrzesień - gru- niem jadcości produkcji. Już :ua kilka miesię- Sztuczne ieziora alrakcjQ turystyczna 
dzień 1947: ze str();Ily przemysłu w~lowego cy wszyoStkie czółenka będą wyra.blaine z drze-
przekrocze.g.ie planu wydo-byda węgla kamien- wa korne/owego, zamiast bukowego. Zmiana Jeziora zaporowe w Roźnowie i Por4b<:e,1nieź między Porąbem a żywcem z tym, że 
nego, a ze strony przemy.s:łu włólk.ienniczego ta ma.cznie podniesie jaikośc produkcji, trwa- poza sipełnianiem ołbrzymiej roli go-s.podarczej utw0>rrone sztuczne jezioro sięgabby po Ży· 
pokrycie niedoborów produkcyjnych za oik:res ło-ść czółenek będzie cztero-lwOitnie większa, dla kraju (elektryfikacja i zaopa.trw;i:e w we- wiec. 
lipiec - sierpień w 4-ch podstawowych bran- amiżeli dotychcza.s. dę tere-nów przemysłowych) sita no w ią dvżą W północnej Pol.sce proponuje slę budo· 
· -'- d·"- „ kt · t ik' ed b • a•trakcją c!Ja tury5tów. Sz,tuczne jezioro :nż- d N · . , 
za'W.l_ pro '-""C)J, . • ore a1 .1e ni o• ory wytka- Komasaci·a da również wi-,,.szą ~~r~nAnn.;ć . wę ogromnej przegra y na arw1 1 w O.i!O· 
ały it I d d tk k '<"' ~~"""""~ n0>WS1kie ściągnęło w ub. r()lku ponrd i 'J 000 

z. ' orttZ ewen u~·. ne o ai owe prze rocze· 1 w materiałach. Surowce n.ie naidające się do O!Sób, przede wsz)l'5bkim miłośmków i.;;.p:it tów licach Wizny, co s•tworzyłoby najw.ękiSZG ~e· 
me planu produkcji; . ' zioro zaporowe w Polsce, jednakie je>st to 

2) podniesienie wydajności pracy w gru- . cwłenek'. które .przed koo;iasa.cją były tylko wodnych. 
dniu w stosunku do -czerwca.. 'a.k m·E!6· a odpadami, o-becme będą uzywane do wyrobu Na najbliuze lata przewiduje o;ię budowę S'J)rawa dalszych lat. Przypomnieć tu naJeż} 
kontrolnego, l 0 1 tąc szpulek lub szczo·tek. Najbairdziej zyskuje dalszych zaipór wodnych w Czecnowie na Du- o największym obecnie s'Zluczny.n jez!-:irze 

3) zmniejiSzenie n.ieooecności w IV kwarta• pr~y k~ma.sacji male~ka fabryka szczotek, nai<:'u. (w· ~udo.wie),. na _By-sit.r.zycy .;:w .<l'1 · ckt~j w Odmuchowie na Opolszczyźnie, kt6:e Jest 
1

11 
w stosunku do II kwartału ·ruk k· u krtora me mając odpowtednkh maszyn do ob-jw M1anowłe, na gomeJ Wasie w Gorzkow1- w sezonie letnim terenem masowych wyc:e· 

kontrolnego; ' 1 0 0 res róbki drzewa. była ogrnniczona w gwej pro- cach I w Dynowie na Sa·nie. a być nh)Że rów- czek ze Sląska. 

4) zwiększenie bezpieczeństwa pracy w IV 
kwartale w s·tosunku do U kwartału, jako 
o.kresu kontrolnego. 

Włókniarze, tStawiając 6obie niemożliwe 
na po.zór zadanie wyk-0-mmia całego ola'IlU 
rocinego, przyjmują jalko _iednMtkę przekro
czenie planu wyrównanie niedoborów za ok'res 
2-ch miesięcy, co w adctyce odpowiada 2,5-
procentowemu przekroczeniu planu produk· 
cyjnego za cały czasokres wyścigu. Było to 
dodatkowe, bardzo trudne zobowiązanie na· 
~7ego przemyi.;;lu. 

Jak wygląr!il przebieg ws.pó!zawodnictwa 
w wvkonaniu planu w poszczególnych mie
siącach: 

górnicy włókniarze 
wrzesień 1947 103,7 proc I 01 ,2 proc. 
październik 103,6 100,8 
lil!lto<pad 108,2 108,6 
grudiień l 12,2 112.1 " 

Cyfry te mów·;i same za siebie Wzrost 
wydainośc~ p'a'"Y "' okre.;ie wspólzawodnic· 
twa kształtow ~ 1 · - 'ępująco: 

wrzesień 
pażdzierni.k 
listopad 
grudziet> 

qórnicy 
~ proc 
4.7 
~64 " 
'l.97 ,. 

• 

wlóknianc 
?.R prn' 
5,3 

11,!l 
'1,2 

Ostatnie dni Hitlera 
Otrzymaliśmy wiadomości, iż Radenow, zn<ij-1 dowców radzleokic.h dotarły do tere.nów te-go 
dujący się w odległości BO kilometrów na za· 0Matniego lotniska. Jedyną obronę w Guto
chód od stolicy, padł w godzinach w1eczor- wie sta.nowiJi uczniowie tamtejszej s7Jkoły lot
nych Upadek ~ej miejscowo.ści ozńac:iał, i.ż niczej." Nie było ich wielu. Ws.zystk.iego dwa 
- właściwie mówiąc - zna.jdowaliśmy .tię Jr-z tysiące. Okopali się ooi na terenie samej 
na terenie za1płecza r05yjskiego. Coraz bar- szkoły. Wszelkie możliwości kontaktów lotni
dziei niep0>kojące wia.domości nadcnodz1ły czycb ustały. Na rozkaz Hi.tlera, w nocy nad 
rówrneż od dowództwa dziewiątej armii. Ryła Berlinem samoloty mu.siały zn:Ucić zao.patrze
ona poważnie zagrożona od &trooy swoich baz nie, niezbędne dla ooaczonej sto.Hey. Wiec11)
zasadniczych, które znalazły się raiptem w tę- rem, jak zwykle, dosta'liśmy we11Wanie na ko
ku nieprzyjaciela. Uratować tę armię od ·mi- lejmą naradę. 
szczenia mogło jedyme cofnięcie się na pół
nocny zachód w kien.inku Berlina. O to też 
prosiło dowództwo. Ale Hitler kaitegrirycrnie 
s.przeciwiał się tym zamiarom i su•owo zali.li· 
zal odwrotu. Było już po godzinie 18-tej, gdy 
riadeszly wiadomości o tym, że R06jan;e do· 
'arii -do Tempelhofu. Ta wiadomość wpłynęła 
orzvgnębiająco Nad kanałem Tcltow, na po
ludnie od Dał!lenu, toczyły się zażarte walki 
Po Te m!Jelhofie przyszła kolej na Jo.tnisko Gu 
low. Pierws1e oddziały 'llmoto.ryz-O'Wace z·wia-

HITLER TRACI ANIMUSZ 
Hitle.r stracił 51wój animusz i to podniece· 

nie , które go cechowało klika godzi!ll temu 
Wyglądał na zupe.łnie złamanego na duchu. 
Apaotycznie patrzaJ na nas. Jeszcze bardziej, 
niż za?JWY .... -zaj, trzęsło mu się głowa. Był w.y
raźnie przygnębiony. Nie miał sil nawet n.a 
orotes1y i zaprzeczenia Nie mógł ?:dobyć s : ę 
na zwy~ły atak furii gdy się dowiedział ri nie. 
powodzeniu Stel.nera, którv wbrew jego kale-

g0>rycznym rozkazom kierował ataik.iem t·:ze· 
dej armii. Kiedy u.słyszał o tym, z trudem 
tylko wyikrztusil, cędząc przez zęby: 

- Mówiłem i powtarzałem, że ten idiota 
Steiner absolutnie nie nadaje się do tego. Pod 
jego dowódvtwem z całego aitaJrn z pewnością 
nigdy nic dobrego nie wyjdzie! 

OSTATNIE REZERWY 
Nad nieszczęśliwą, oblężoną stolicą zawi

sło nowe niebezpieczeństwo. Rosjanie rozpo· 
częli ataik w okolicach Spanda;wy, Atadc ten 
~twarzal bezipoś ednie I nowe niebezpieczeń
stwo dla Berlin W Z'Wiąz.ku z tym Hitlei 
rozik:azał . aby Reichsjugend-fueh.rer Asc:Jiman 
zorganizował niełe·bnich członków „mlodz;eży" 
hihle.row6lkiej i przekazał te oddztały dowód· 
com tego zagrożonego odcinka. Miały to być 
ostatnie rezerwy. Za cenę życia · tych niedo· 
świadczonych chło0pców fuehrer zamienał 
utrzymać n.icheld~s1loe mooty prze-z; Hawel 
do S?lPaon<l. vy . manie to było istotnie warż
ne. · Ale co tu mogli zdziałać młodzi i niewy
ćwiczeni chtop~y? Biuro kierowniotwa „mło· 
dzieży hitlerO<Wskiej" znajdowało się na placu 
Hitlera. Aschman ie porzucił i przeniósł swo
ją siedz ibę na Wilhelmstrasse, w pobliżu Kan. 
celarii Rzeszy. <D. c. n.) 



• 

Str. S G L O S Nr 4$ 

Kobiety 
uczestniczą 

kr·aiów słowiańskich 
w odbudowie innych 

krajów i- w w~silka~h ug1•untowa• 
nia pokoju. 

Współpraca kob· et 110lskich 
z Ciesżlca"' 

W po~zątkach bieżącego m1e~iąca bawiła w 
Pradze . 6 osobowa delegaqa S.Oi.K. wojer 
wództwa śląsko · dąbrowskiego. Delegacja 

· wzięła udział ""(, Krajowym Zjeździe , Jędnoty 
W końcu ubifgłtlgo miesiąca odbył się w I 

Zen. (czei;kiJ. organizacja kpbieca) oraz była Belgradzie Kongies Antyfaszystowskiego Fron 
obecna na festiwalu tańców ludowych, zorga tu Kobiet Jugo&wii. W Kongresie wzięły u· 1 
nfzowanych z okatji stulecia ru'.:hów wolno· dział z ramienia Polskiej Organizacji Kobiecej 
ściowycp w Czechosłowati . J ob. oh. Iznmowa. Osóbka-Morawska, Tomczy· 

kówna i Pyziakowa. 
Ob. Kocotowa wygłosiła na zjeździe, rererai • Ob. Pyziakowa jest tkaczką w PZPB Nr 1 

o mch.1,1 kpbiecy111 w Ppls1:e. Dęiegatki 'polskie i w obradach Kongresu b.rała udział w cha· 
ofiarowały kobietom czeskim wyprawki dla 6 rakterze P!Zildstawicielki włókniaTek polsk!ch . 
niemowląt urodzonych w dn. 2 lutego. to jest Po powrocie z Kongresu podzieliła się z 
w dnlU Zjazdu kobiet czeskich, nami swemi wrażeniami z pobytu w Belgra-

---- cizie . 

1 
MQ W Kongresie Antyfaszy~owskiego Frontu 
U}J komet W szeregach spółdzielczych Kobiet wzięły udział poza Polkami delegatki, 

Gre<;ji, Albanii, Triestu, Fril!llcjl, Węgier, 
Si;wp.jcJll'ii, WJoch ,Czech l zsn:tt. W Belgrę· 
cizia na Kongresie Kobiecym obradowaol ponact 
1000 delegatek pod1ocizących ze wszystkich 
zjednoczonych republik jugosłowiańskich. 

Na Pomorzu w Koś:ierzynie (:'Owstala. z ini· 
ejatywy Zw. Ucz. Walki Zbrojnej Kaszubska 
Spółdzielnia pracy „Praca". Zajmie się ona 
produkcją przedmiotów a~tystycznycłl opar· Obok chłopek i robot.nic wzięły w nim li
tyc)l na. wzo.rai;h ludowych tęgo rejonu Spół- czny uqzial kobiety inteligentki. 
dzielnia skµpiła w swoi :h szeregach tysiące Obradom przewpdniczvła minister oświat,Y 
k!'.lhiet wiels~ich zajmujących się poza pracą I Mitra ~itrowicz. Obecność, Marsza!k~ Tito na 
domow haf · , w b otwarciu obrad kongresowych stała się powo· 

ą, . qars,wem, yro Y. artystycz~e dem V{ielkiej patrio.tyc~nej manifestacji kobiet 
PfZemysłu l~dowego, są poszukiwanym .me ;'U.go5fowia'ńskich. W dniu otwarcia Kongresu 
tylk9 W kra3u, ale i na rynk~cll zagranicz- przemawiały przedstawidelki zagranicznych 
ny~h- artykulęm. Ten '.akt z~pe~ia , ,w~u.nki delegacji, d~lsze dwudniowe ~br_adr poświęc11 I 
n.ą3ł:epszego rozwpJU lej k"b1ei:;eJ społdz1eJ,nl. ne były sprawozdaniu i vmow1enm wszyst- Maria Pyziakowa 

kich bieżących zagadnień natury gospodarcze] 
kulturalnej, oświatowej itp. 

Dużą wagę ma apel. ja.kl wystosowały U· 
czeslnic'zk' kongresu do Międzynarodowej 
Federacji Kobiet w Paryżu w sprawie zorga
nizowa•nia jak najsiybszej pomocy dla kobiet 
greckich, więzionych w obozach koncenlr.i• 
cyjnych wraz z dziećmi przez reakcyjny rząn 
ateński. 

Praca Jugosłowiańskiej Organizacji Kobie
cej jest ścisie powiązana ze sprawami odbu· 
dowy kraju i ma na celu przestawienie życil\ 
całego narodu na wyższy poziom oświatowy • 
kul'luralny. Kobiety biorą masowy udział w 
wyścigu pracy w fabrykach i na roli, prowa
dzą też wytężoną .walkę z analfabetyzmem. Ju 
gosłowiańska Orgai;iizacja Kobieca liczy po· 
nad 3 miliony członkiń (blisko 1/4 ludności). 
Nie ma rodzpy, której kobiety nie brałyby 
udziału w pracach Antvfaszystowskiego Fron
tu Kobiet Jugosławii. Prace, których się po· 
dejmują zorganizowane kobiety są bardzo r6'. 
norodne Prow:aP.zą kursy dla analfabetek 
(w samej Chorwacji 695 kobiet d,obrowoln\b 
odd.eje swój czai; na nauczanie), W r. b. ko
biety podjęły się nauczyć czytać i pisać 60 
tys, osób. Tworzą brygady pracy buduj<1c" 
si:C1>lY i drogi (kobiety wybudowały wielokL 
lometrową autostradę). 

'Bzieci prze tępeze w l'zbie Zattz1mań 
W Parlamencie Jugosłowiańskim zasiada 

40 posłanek. 5 kobiet piastuje teki ministró'll>. 
Uderza każdego cudzoziemca przybywają

cego, do Jugosławii wysiłek i tempo pcac 
dziedzinie odbudowy kraju - niepośledni jesi 
i wkład kobiet Jugosławii w dzieło odbud" 
wy. po1„lnnq bqć pod #acho1t1ą opieką 

Ciek'i}wą formą pracy dla kraju jest orga
.nizowpni.e si-ę kobiet w „spółdzielnie pracy". 
]){) spół,dzielni ty<::h ofiarują one swój wolny . 
czas jako - god~iny p.racy. -. Dobrowolnie 
:zaofUnowana , pra.ca zostaje wykorzystana na 
,Potrzeby' społec;z.ell.stwa. W chwili o!)€criej ta· 
kich spó~qzielni istnieje 150 w całym kraju. 

Sprawa prz.estępczości wśród nieletnkh cią, 
gle . jeszcz~ nie \Schodzi z wo:k?ndy sądowej. 
Zamedbame m.orafoe, które jest . wynikieQl 
wojny, c.z.ęsto 111ieodpowiednie warunki domo· 
we i rodzill!lle, lub brak 7lbą,wiennego wpływu 
dobrego wrchowaw1;y - wsz.YS>lko to są przy
czyny, ktore w z.nacz·nej mierze utrudniają 
wal.'kę z pr.zei>lępcz,ością wśrócj młodzieży. Zda
rza się również, że zbyteczne w tego rodzaju 
wypadkach wstydliwość rodziców .. czy 'Opie· 
kunów nieletniego złodzieja, lub oszusta, nie 
~zwala , innym nawrócić dziecka na dobrą 
drogę. 

Prawo. nasze wychodzi ze .slu{lznego zalo
ienia, ie powpdem pppe/J!ienia przestępstw 
przez nieletnich jest przede wszystkim umied
banie -moralne, które w tym wieku, gdy psychi· 
ka jednost}(i jest jeszcze miękka i podatna np 

Nasze nordd1.1 

Jak· kąpat n emowlęla 

wpływy, da się usunąć. Ąby ten cel osiągnąć, 
trzei:>a :z.na~ cb.araij{ter małego przestępcy, jego 
oto-czel},ię i waru.nl5i materialne. Danych tych 
,do'Sta:rczają sąpQw~ kuratora-wie nieletnich, 
którzy robią odpowiednie wywiaoy. W wy
padku.cli bardziej sl,{omplikowanych przepro
wadzane są badania lekB1rs.kie . i psycholo
gicz·ne. 

N:i podstawie tego materiału i o.sobi.5t690 
kontaiktu z nieletnim, sędz.i.a 5tosuje o-dpowie
dni środek wych-0wawczy, jak u,pomnienie, 
odda.niem pod dDzór odpowiedzialny rodzicom, 
czy opiekunom, odda'1.ie pod dozór k,uratoro
wi, lub. umieszczenie w zakładzie pa<prawczym. 

Zanim jednak dziecko znajdzie się . przed 
Sądem, często przez pewieii czas przepywa 
w tak zwanej „Izbie Zatrzymań'", która, nie
stety, u na-.; w Łodzi nie nosi cha,raJderu wy
chowawczego. jailti cechuje dom poprawczy. 
Je.;t ona bawi.em wyłącznie pod opieką o;ga· 
nów .Milicj.i Ob... która nie dysponuje od· 
powiednio wyszkolonym per".!onelem, umieją
cym dziec)rn przestępcze wychowywać. 

Powstani'e Izby Zatrzymań na tutejszym te
renie je~t dużym krokiem naprlód - przed
tem bowiem,. dzieci przebywait.y w. a.reszcie ra· 
ze.ro z do<ro5łym.i przestępcalllti, cd n.aituralnJe 
nie mogło mieć na nie dobrego Wpływu. Tytlł 
niemniej jednaik należałoby przy udziaJe od· 
pow~ednioh czynników przystąpić do s?Jkole
nia fachowego oersonelu, 6lkładającego się na
we•t z tych samych ludzi, którzy w tej chwili 
czuwają nad dziećmi w izbie . zatrzymań. 

W chwili obecnej są to wyłą~z.nie milicjant
k·i , które WY'kazują dużo dobrej wo.Ji. Najlep· 
sza wola sumy faooowych wiado· 
mpści nie zastąpi. Dlaotego też dla personeiu 
oibslugującegp izbę zairzymań, naileżaloby 
stworzyć odpowiednie k•unsy. Sprawą tą po
winny 5ię zająć powoilane dp t~~o czynniki. 
KUJTs taki mógłby trwać zaledwie parę miesię

Delegatki polskie zwiedtiły w czasie swe· 
go kilkudniowego. pobytu w Belgradzie d;dala 
jące na terenie miasta instytucje opieki nail 
Matką- I Dz,i.eckiem.. 

Zainteresow~nie się ~ałego społe~ze1'i.stwa 
jugosłowiańskiego obradami Kongresu Kobie· 
cego było duże. Prasa zamieszczała szczegó· 
łowe sprawozdania z tol}u obrad I<;ongrest.i 
oraz wywiady z członkiniami zagraniczny.eh 
delegac;ji, między innym.i i delegatkami poi· 
skimi. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

DYWRY APTEK 
cy i napewno znalei:liby 6ię .ludzie, któ-ny bez- DzlsleJ11eJ nocy dyturufą n11stępuJące 11ptelr.h 
interesownie prowadziliby wykłady - tak, że Cbącjiyilsktet IPlot~~owaka l6SI. Głucbows1'ier· 
ke>szt tych kursów bylbv ininimaolny. Wyniki I (Na~utow1cz11 61. Wo}<:lcktego INapfórltowsltłego · 
'~ k 1 · d ł- b · . . Kow11l.sk1ęgo IRigow!):a 1471 Kabana (L!maoowsltl„ 

tego. typu se: o ema a Y Y ruewątphw1e do· JO 801 . Millaewsk1eqo tSródmłeista 211. Smolenia 
datrue rezultaty. IKarolewsta 81. Zamieszcz1me poniżej wskazówki 0 tylll- jak 

kapać niemowlę przydadzą się niewątpliwie 
młodym matkom. 

1:.1.11.·111 •1;.i,i 1::1·l l'll1l'ilill n:i..1:r.1111„1'u.11.111.M:111i1'.ll'U !'li. I i :l'l ,1'1 ll'l I l!ll' l 1'11:111 Hl'l'!lll I n ł llll: IJ. 11 •r1 11·111: ·1 1L1i1111 11 1 1: ,1M'IJLi l "ll.l..l ' :ł i· IH14:·1i:IJl'l l l:l.l•ll'l:l I H il,1'1::1111111:1.11 ·1 u;i 

Codzienna kqpiel niemowlęda odbywać się 
powinna wie<:zorem przed ostatnim katmie
niem. Pfzeważnie po kąpieli dziect dost,.onale 
śpią, na niektóre jednak kąpiel działa podnie 
cająco i wówczas ką;->iel naJeży µrwnleść na 
godziny poranne. Przed ltąp1e!ą' powinna być 
przygotowana świeżo umyta wanna, p.rzeście· 
radło kąpielowe. myjka z matenalu frote~ pri.e 
Uuszczone mydlo. miseczka z ciepłą wodą do 
PfZemywania buzi. knotki z waty do czyszcze
nia uszu i nosa, puder, czysta ogrzana bieliz
n.a i pieluchy. Woda, w ktorej kąglemy dziec 
ko powinna mieć temperaturę od 3'5 - 37 s~. 
Cels. Po namydleniu i spłukaniu dzieclta osu
szaviv je dokładnie ogrzanym prześcieradłem, 
pudrujemv ubieramy w ko>wlkę i kaftanik 
i zawijamy w pieluchy. Aby uniknąć tworze· 
nia t. zw. „ciemieniuchy" należy niemowlę· 
tom na dwie lub trzy godŁiny przed kąpielą 
na"s.marciwać główkę oliwą. Przy pudrowani.u 
d.ziecka trzeba się posługiwać wyłącznie p 
de~kiem z sitkiem, a nie ttawałk·em waty trzy 
manej w pudle z pudrem. 

W żadnym wypadku ni.i wolno do wanienk! 
przed kąpielą dziecka wkladać pieluch itp. 
Dziecko kąpiP.my trzymając je vparte na dło
ni i przedramieniu Jest tJ jedyne podparcie 
dzij!cka w wodzie. Kąuiel po ... •nna być szyb
ko. i sprawnie_ przeprowadzona. Twarz d.zle~]ra 
myjemy uprzednio oddzi ie przygotowaną 
wodą _ i 'specjalnie do tego celu przeznaczoną 
myjką. Operacji czyszczenia nosa i uszu waci· 1 
ka!lli dokonać należy już po 00«1<'~„:11 d~iec
k~ po kąpieli. 

P.rac~ SJJU< na Pomorzq 

' 

W Bydgoszczy Sp. Ob~ga Kobiet zorgaoi· 
zowała kursy dla terenowych działaczek 
oswiatowych. Po przeszkoleniu 30 absolwen'tP.~ 
kurśu prowadzić będzie akcję zakładania świe. 
tlić I kół S.0.L,K. na wsi Przy działających ,„ Grudziądzu, 'Huniu i Inowrocławiu organ! 
zacjach kobiecych. powst •ją „Spó~dzielnie t' , 
Pracy' "' których zn~ idą 7-lł rudnienie kobie- ~;:',i:'.'.Zz2j;;;',f1;:i!,'.'!2~,,i·"'"'"'''"'''''''·'''"''""'•'" ty uprzednio do zawodu prz:szkolone 

D'lasnq'1Ji sil a ... ~ i 

to zro6•1DV 
Dziś przedstawiamy naszym czytelniczkom 

modele dziectęcych strojów, dwucżęściowycn 
sukien, oraz wzór demonstruj~cy sposób wyko 
nania, zabawki-lalki. 

Pierwsza z sukienek dziecięcych przezna· 
czona jest dla dziewczynlcl w wieku od lai 
7-12. Składa sie z kloszowej szarej lub gra· 
natowej spódniczki i czerwone) wełnianej bill 
zeczki. Następna sukienka jest odpowiednia 
dla malej dziewczynki. Niez,wykle prosta . w 
kroju uszyta być może ? 1asnP.J tlanelki lub 
knwi115te1 bawelnv 

W dwuczęściowych sukienkach, zestawimy 
spódnice i żakiet z różnych le-:z harmonizują
cych ze sobą materiałów. Powstać mogą one 
z dwóch starych suft'enek. Do tego typu su
kien nosić można jasne bluzeczki lub barwny 
szalik na szyję. 

Wiele radości malej dziewczynce sprawi 
lalka sporządzona w domu ze starej poi'1::zo
chy, waty i kolorowych szmatek Po uformo· 
wanią części korpusu s:::zepiamy je ze sobą. 
Ry~ujemy lub haftujemy rysy twarzy, przy. 
tw1erdzamy włos)'. z włóczki, a po uszyciu 
z pstrych gałgankow: lalczynego stroju - go
tową zabaw_kę oddajemy dziFcku do zabawy. 



• 
Ot OS ROBOTN1CZ"t Nr 41 

Różne nasze dzienne sprawy Ardow 
Karol Kowalski 

On jest za tymi Pewnego razu król szwedzki, Osl,ar II, 
1wied.zal jedną ze sztokholmskich pen.sji. <CHORA . - J! oje dzi~cko -. zwrócił się do uczen
nicy swdząceJ w pierwszej ławce - wy- Do cichego gabinetu, w którym siedział 
mień mi największych monarchów Szwecji! lekarz, z trudem przecisnęła się przez je

- Gustaw Adolf i Karol VII - oapowie- dnoskrzydłowe drzwi otyła osoba licząca 
dziala bez namysłu uczennica, podcza,, gdy około 35 lat. 

chać, jeszcze, teraz nie oddychać... no, ze 
strony serca nic nie grozi... 

- Ale wewnątrz coś jakby ciągnie ... 

- r popatrz, popatrz, panie Ciemniak • 
Czy ja nie miałem wtedy racji, 
Kiedy peany - jak to mówią -
Piało się ku czci demokracji? 

- Jak to - ciągnie? w tk · d „ db d · 
- A no ciągnie. Rano wstanę - ciągnie. szys .o się zis o u o~Je 

Siedzę - ciągnie, położę się - ciągnie., W tempie po prostu znakonntym! . 
jej sq,siadka mruknęła dość glośno: Potężną ręką poprawiła pretensjonalnie 

- Również i Oskar II. loki, westchnęła w taki spoBób, że aż za-
Ciągnie i ciągnie... Weźmy na przykład nasz port w Gdyni •.. 

- Chwile<:1:kę! Proszę objaśnić rov.iąd· - Nie wiem, nie byłem, panie, przy tym! Król uslyszawsz11 to, roześmiał się i za- trzepotały papiery na stole lekaria i odez-
pytal podpowiadającą: wała się basem: 

- Oskar II 'I ·A cóź on zrobil wielkiego 7 - Dzieńdoberek! 
·Dziewczyna zarumieniła się, zaczęła się - Dzień dobry odrzekł lekan;. - Czy 

nie, w jaki sposób ciągnie? 1 
- W jaki sposób? Na przykład sama 1- Albo Warszawa, panie Ciemniak. 

chcę iść naprzód1 a wewnątrz ciągnie :mnie Toż to ruiny same byłył 
do tyłu: Cl?-yba, ]a~ne? . . A dziś pny starym Nowym świecie 
~ Nie, Jako~ me znamy takieJ choroby. Domy dachami się pokryły! 

pani Zydelek? 
llaStanawiać, a ponieważ nie udalo jej się _ Nie inaczej! 
mi; wymyśleć ... uderzyla w płacz. Os1c.ar II _ To proszę usiąść. Kto panią skiero-

, . poglaskal ją po głowie i powiedział: wał - Faktycznie. To choroba ukryta. Nie 
łatwo ją wyczuć. Co innego czkawka, albo 
ból zębów, bo i ząb mnie bolał p~edwczo
raj. Tak bolał, tak bolał.... Proszę, niech 

- Nie placz, ja też te.Qo nie wiem... - A kto mnie miał skierować? Sama 
Przyznam się ze wstydem, że i ja też nie się skierowałam ... Dzi~ się możemy przed obcymi 

Pochwalić tamtym albo i tym! 
Plan wykonany w stu procentach .•• ~ wi~dzialem1 c:o .wielkiego . uczynił n~. b. - Na co się pani skarży? 

'~ krol rumunski M1Chffl. Dowiedziałem. się o, - Przede wszystkim na komitet domo- pan doktór zapisze a propos zęba. : 
3 tym z rzeu;nego felietonu 1oytJ:ru.l•o1„aner;o t wy! Pan doktór wie, że dzisiaj„. 

w Nr. SB ,)lMtrowanego K?mera Polskie- - Chwileczkę. Pytam co pani dolega? 
- Nie, nie będę pisał. W ogóle widzę, że 

jest pani zdrowym człowiekiem. 
- Nie wiem, nie byłem, panie, przy i,m I 

go'', p.t. „~fichal . rumuński". J'.lichal - - Boże święty!!... Pr~ecież we mnie sa-
stwi~rdza nie podpisany. ai~tor fel·1ef;?nu -:- me choroby, ani krzty zdrowia nie posia

- Ja? Zdrowa? Kłaniam się nisko! 
Przecież panu mówię: głowa mnte boli, 
gardło, serce, przepona, kiszki, a i sama 
źle się czuję. 

- -E, Ciemniak, niech pan nie udaje, 
Niech pan nie mówi, iż pan nie wie, 
~ zbudowano np. mosty „męzcz11zną byl w l:azrlym calu... . „N1e dam. 

• li wielu na podobnie w11sokich, stanowiskach - My na Słowa~h nie fPOlegaJ1I1y, sami 
wyk<J:zalo tyle odwagi .i męstwa, co f!'Y1··:"· musimy odkryć chorobę .. „ 
,.Mozna przypuszczac, ze w szeregii w1dzotn 
Olimpfo.dy Zimowe.i w St. Moritz, których 

- Nie rozumiem. Jakto - „sama"? Dwa pod Szczecinem, jeden w Tczewie, 

„. uprzejme.i prasie będzie wypadało zauwa- ~· ~ 

żyć, znajdzie się też nazwi.sko (przebywają- ......_WFsO~V GŁoS~ ~ ) 
Właśnie otwarto je niedawno •.• 
Czyż to nie sukces znakomity? 
A na to Ciemniak kręcąc nosem: 

cego obecnie ·w Szwajcarii) księcia M?chala 
Hohenzollerna". 

- Nie wiem, nie bylem, panie, przy tym! 

Niestety, ku zmartwieniu felietonisty - Hm - rzeknę - ale za to może 
f ,,IKP" musi~y ~twier!1Zi~. że n<_tzwisk? t.o Zna pan umowy nowej skutek: 

w szeregu widz.ow glimpw.dy . Zimowe.1 nie Związek Radziecki nam na śląsku 

f~~~a,!i ;fo<;;/:,,~~0;1e sp!~ć c1:ę°/l',,~p~i~'Jm':} -:- A to ci pech) J~ ~a złość wszystJ:ie I - Jak? ,Tak, że każda część bo)i z oso?- Zbuduje całą wielką hutę? 
ras " ·est zdania iż na 'większt;m czynem J moJe chorob~ Z':laJdUJą się wewnątrz. Mia- na, a 9p~ocz. tego sama źle aię CZUJę. . 

~ kiól J Michał j~st ... Juszcze?iie przezeń łam .wprawdzie Jednego .czy~aka z zewnątrz, Szczegolme, kie~y zobaczę Kuprowską. Ona I Ten hoJny prezent jest przykładem, 
t;onu. a :a ale i ten w ty~ tygodm,u się schował. doprowadza mm~ ~o1 zupełnego kalectwa. Jak dziś urządmć trzeba pokój .•• * . * . -:- T-a-a-K? A procz czyraka, eo pa- - CI:yba P8:n~ Ją· , Wtem zdanie przerwał mi p. Ciemniak 

~· w Jeszcze dokucza? - Nie ma ]eJ do czego doprowadzac. I b t . . bł ki ku 
y~Y~zial Medycyny Spoleczne.i Zarzadii - A właśnie! Komitet domowy, są.siad- tak już dostała 'urlop zdro~otny na mie- z · a.Jemruczym ys em w 0 

: 

Mie3skie_go - czytamy w stolecznym „Ro- ka Kuprowska i mąż mi za skórę włazi... siąc. Choroba! I to właśme do?rowadza 
bo_tni.ku" (z dn. 20 .. II. b.r.) - w rorozu- - Znowu? Przecież prosiłem, ażeby mó- mnie do l)asji. Przy lada o~azji w oczy 
mieniu z .Kurato!'-!'11'!- Szkolnym Okf"ęgu wić tylko 0 chorobach. urlopem kłuJe. :Joktorze, .a. me mogłal;>Y}ll 
Warszawsk~ego zai.nic3owa~ po ra.z p:erw- - Przecież mówię, tylko nie wiem, od ia .tak dos!~ć urlopu chociazby na tydZien? 
8ZY 1.0 Stolicy ak.cJę obowtązkm.oe.11.1 kąpa- czego zacząć ... Czy można od głowy? J eJ na złosc, hm? 

- Pokoj ! - wyszeptał - Ach, nic z tego, 
Niedługie już miesiące zlecą, 
A zobaczymy, jak na świecie 
Trzecią wojenkę, panie, wzniecą.„ 

nia uczniów szkól podstawowych. O?o1m~z- - Mo7.na. Co z głową? - Nie, nie mogłaby pani! ... 
k_owi kąpieli h!g~nicznych podleqa7ą dzie- _ Nic takiego. Głowa jak gł:>wa. Ale - No, . co to l'anu ~zkodzi? I komite~ Bo wojna będzie, mówię panu, 
ci z przedszkoli... . na przykład wy6ta,rczy po,kJócić 6ię w no- domowy ru~ będzie ~me męc:zył składkami 

To bardzo ładnie, ale ... c, ze .. starszv- cy z mężulkiem, a z rana głowa pęka w na repe~acJę pompy i.„ NaplSałby pan do-
To jest pewnikiem dziś niezbitym ..• 

mi"? Co, powiedzmy, z dorosłymi nic tyllco kawałki, jak gdyby w niej stolarze heblo- któr skierowanko.... . . 
1 Stolicy, ale i Łodzi? Przysłowie tu.;e,rdzi, wali - Nie napiszę. I ~roszę powiedzieć, by 

- Phi - uśmiechnąłem się złośliwie -
A był pan, panie Ciemniak, pny tym? 

że my, Polacy, jesteśmy „w q9rącf3.i wo- - Powiedzmy. To znowu nie taka stra- ws~edł nB:St~~ny, pa_ni Zydelek.„. No, tak, 
dzie kąpani", ale statustyka lodz1cich ką- szna choroba. Dale.i co? moze paru JUZ wstac„ A na to Ciemniak rzekł poufnie: 
pielisk wykazuje że p,rawie nikt nie ko- - Dalej z gardłem coraz gorzej. Daw- - Wstaję, przecież wstaję ... I to ma na- - Gdy poruszamy te tematy, 
rzysta z „gorącef wody', chociaż ·rnalo kto niej, bywało przez trzy godziny kłócimy zywać się doktór. Powinien przynosić ulgę Przyznam, że choć nic byłem przy tym, 

"' w Łod;;i vosiada wlas1ią łazienkę. się z Kuprowską. - i nic, a teraz chrypki· cierpiącym, ale tylko ta klempa Kuprow- lecz bardzo, bardzo jestem ZA TYM! 
Ano, widocznie z naszymi doroslyint trze- aostaję. Mogę opowiedzieć coś o sercu. Ni- ska ma szczęście do medycyny... . 1u1111u11111rai11Jli!1t1.1„1':1!111110Mnm:11111~n11~:1um•r1t1·1.~'l1l"f~1·~a1:.1i1,:111:11r 

ha „jak z dzieckiem": zarządzić przymus by stuka, tam, gdzie powinno, zakręci się, Korpulentna Zydelkowa opuszcza gab1-
kąpieli i prowadzić za rączkę do wanny.. zakręci - i znika. net lekarza. LUDWIK JERZY KERN. * * ~ - Cóż, posłuchamy serduszka. Oddy- Tłumaczył J. S. 

R. m. io nocie p. t. ,,S Tw.ndal" (,,Kuźnica'' llltllllllllltlllllltlnllllllllllltllllllllllllllllllnllllllllllllll!lllllllllllllnlllllllllllllllltllllltllltltlllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllltltlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltlllllllllllHlll Ro.zmowa· 
z dn. 1.5. II. b.r.) stwierdza, że „od paru 
tygodni cala prasa i opinia publiczna hu
czy 10 słusznym oburzeniu na aferę znanej 
w Warszawie kolaborantki, wspólpracow
nicu „Fali", „N owego Kuriera Warszaw
skiego" i innych szmatlawców - Heleny 
Wielgomasowej". 

Zgadza się. Cala prasa i opinia publicz
c na „huczy", focz dotąd jakoś bez żadnego 

ec'ha ze s"tron11 Ministerstwa Sprawiedliwo
- ści, które winno zrewidować „wygraną" 

Wielgoma.sowej w słynnym procesie wroc
laws1cim. 

Czyżby z „wielgie.i" chmury Mil Wiel
gomasową mial wyniknąć przyslowiowy 
m-0ły deszcz? 

.ł.'ł. 

„Bitwę w St. Moritz wygraliśmy" .. , „~a
praniczne gazety piszą o . ~<_lS. ~ „braves 
Polonais", „tv oczach opinii swiata zwy
ciężyliśmy w olimpijskim boju", „po St. 
Moritz może słusznie rościć 1Jretensję do 

' wybi.cia się" ..... - oto wyimki z artykulu 
ob. Olkowskiego w „Gazecie Zachodniej" 
p.t. „A jednak nie na szarym końcu". 
Znając z prasy historię arcvniefortunne

go udziału polskich svortowców w tego
rocznej Olimpiadzie Zimowej, zgadzam,y się 
z ob. Olkowskim na iedno: że mianowicie 
„po St. Moritz możemy sZusznie rościć 

· pretensje do wybicia".„ tych ws~y8tkich 
sprawozdawców, którzy szerzą fatalną me
galomanię w naszym sporcie. W pierw
szym szeregu znalazłby si~ tutaj właśnie 

- wyże i wymienio11•1 Olkowski. 
E. TAM. 

llllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
W :.:wiąz:hu 1: hr),1z>;sem finansow>;m w Anglii 

Oj, dola--r, do/a,.,r„. 

Stef an Stefański 

STARUSZEK l 
Kabl61ll, który po dnie oceanu 
biegn,ie prosto drogą podmorską, 
rozmawiało ze sobą dwóch panÓV\ 

Pociąg miał właśnie ode.iść, gdy otyła da- J Skarga staruszka wywolala znac~ne od- oczka przy tym mrużąc szelmowsk() 
ma i młody facet stojący w oknie wagonu, prężenie wśród pasażerów. Każdy z n.kh miał na sobie frak, 
ujrzeli na peronie jakiegoś mi.lego spÓźnio- - Pan glodny, panie starszy1 - zapy- rozmawiali mnii!jwięcej tak: 
nego staru,s~lva.. , . tal z przejęc~e1!'- wysoki mężczyzna w. czap-

-;-- fosuncie ~tę, panst?-D? - rzelcli dl? pa- ce kolejarskieJ - Proszę bardzo, Ja tu _ Ha.li hall ,_._ . „ 
sazerow - Zrobmy mie3sce dla miłego mam kawałek schabiku.. I o, o, 11.·w przy aparacre. 
spóźnionego staruszka: . _ A ;a jajeczka na twardo _ piB~la 

1 
Tutaj mówi z New Yorku Jahn Smith! 

Star'!"szek znal~l si~ ~ pr~epelnwnym baba w żałobie. - Aaat Gut morgen, gut mcrgen. 
przedziale, przycisnąl do piersi teczkę. ro- . . . . , . . b„„1 k · 1 
zejrzal się wokoło i mrnknąl zjadliwie: - Zna3dzie się tez qo~. do picia - rą '"fi' amraeie. 

- Proszą czlo'!A'ieka do wagonu, a mi~j- basem grubas. w macieJ?wce. . Mówi Miller! Jak stoimy dziś? 
sca siedzącego nie dadzą. 01!-amstwo, psia- - Po ~olei, po kolet -;- zrzę~zil staru- Deutschland górą?!!! Gott sei dank! 
krew, i brak szacuf!'lcu dla siwego włosa. . sze~ - Nie. znosz!l tlokt~ i. w OU<?lf: ba;ba- O'k 1 

- Niech pan usiądzie - rzekła uprzeJ- rzynstwa. Nie myslcie tez, ze robwr.e mi la- ey · 
mie m.loda panna, wsta.iąd z ławki. skę. Wasz psi obowiąz~k. dokarmi.6 bieda- O! Heil Hitl„. przepraszam ... Heil Clay! 

- Pewnie że usiądę - rzekł surowo sta- ka, który kartek żywnosciowych nre doB~a- . 
ruszek _ a wstać, moja panno, nakżało je, i o którym rząd wasz, można pcnme- Co? Ze k „ T ł t h 
bez mo}ego przypom~nia. . . . . . dzieć, zapomina. - • rzyczą. o g ups wo, . err 
Rozparł się wygodnie na siedzeniu. i cią- Obłożony poczęstunkiem zapomnial sta- M1llcrt 

gnąl dale.i~ <?burzeniem: . , . ruszek języka~ gębie. Uszlo też jego u~a- Pan jest dzielny, przed panem karieral 
-. Ze te:e: się tyle holo~y tuta.~ na~bieraA- dze, że na stac.1ach po drodze weszło kilka Pan wie dobrze, co to jest sztylet! 

lo, ~akby innych. przedzialów. nie. byl?· . nowych osób. Pasażerowie spoglądali życz- . • . 1 
powietrza zupelnte brak. Czu3ę, ze mi się liwie jale dziadek wtrzacha wiktualy i John Smith za to popiera Millera. 
zaraz niedobrze zrobi i w ogó'le będę wy- milcŹy gdy wtem rozległ się zduszony Na to Miller: - Gott sei dankl o'Key! 
miotowal.„, 'bl', t . . krzyk' staruszka: O! Heil Hitl ... przepraszam ... Heil Clay! 
Parę osob z na1 iz8zego o oczenta spoJ- Zl d · · 1 MTc · 1 N te t h s "th 

rzalo z obawą na milego star1ts:~ka, po - o ~ie1e. i! Ja. . . - o, a po m, a po e!11, err mi. ' 

czym bez słowa przeniosło się z baqażami -;- Co się stało? - ~apy~al_ zd~umony Gdy za waszym wst.amem1v poparciem, 
na kt?rytar~. S~ar_usze~ niE! zwr6cil. na to męzczyzna .w. c:apce kole.1~rski.e1: ł gdy będziemy mocniejsi, niż dziś, 
uwagi, qdyz wlo"!nie zaJal ~ię iJ,amą ·1 face- - Zlpdzie.1~: .- ~rl się mily staruszelc oowdzięczymy się wam za żarcie. 
tem, ktorz'IJ stali przy oknie: - Naciągnęliscie mnie na to waaze wstr~- z k . d kl 'k , 

- ZdziCzenie obyczajów i egoizm. Wleź- tne żarcie, aby mi ukraść teczkę! Gdzie a to wszyst o, Gott se1 an · O ey · 
li sobie najbezczelnie.i w okno i zaslaniają. moja teczka 'I Milic.ia! ! ! O! Heiil Hitl ... przepraszam ... p„fl Clay! 
A innym dać wJdok nie laska' - Zaraz zaraz panie starszy - wtrą- •••••••••••••••il•••••F>:::'l!,..ę11••• 

Zmieszana slt'8Zn~ uwagą para przes~nę- cil uspakaj~.iąco arubas w maciejówce tyl-
la si~ io _glf!b przedz~lu, chudy .pan w bin.o- ko bez krzyku. Bidny z pana dziadek, wie
k'lach itsmiechnąl się pochlebnte w stronę my! Na teczkę się panu złożymy. 
staruszka. A'- t · b d i · ~ · ~ t 

- Poznać głupiego po śmiech.u jego - rusz~ . o Jeszcze ar z e3 11ou.niecu;o s a-
warknąl miły staruszek - Czego sią pan ka. . • . 
cieszyszF · . - ~Y pętaki, ~a mo1ą teczkę 8tę zloży-

- Bo, tego, pociąq ruszyl - odparl pan c~? Niedoczekanie wasze! Zatrzymać po-
w binoklach, aby coś powiedzie6. ciąg! , , 

- 'Wielka mi rzecz. Na to i pociąg, aby Ano, n~~ trzeba bylo zatrzymywac: sam 
ru,szyl. Zreszta on i tak pod Swędowem sta- n~ . ~tac7i stanął. ,Bkrz_Yknąl sta~szek 
nie, na mostku. Kto wie, .iak dobrze pój- milic3ę, zeby ".n:otokol spisała: I tu <,'teka
dzie, to sie mostek dziś pod pocia_giem za- we rzeczy na Jaw wyszly: mil!{ 8taruszek 
wali, bo marnie zreperowanv. Więc gdzie -:- ponoq .w teqzce pOO 1fawalk<>"f' .w. walu
tu 71owód do uciechy? cie obc(f.1 i krq,1owe_? posif!dał. ~ inic.1at,71w,~ 

Cisza zaleqla przedział. Otyla dama wy- wlasne1, m~wil, U?i~al, zeby interes Jakis 
ieła z walizki zawiniatko z jedzeniem. Nim w Warszawie zalozyc. 
iednak podniosła bulkc do ust. staruszek Biedny staruezek! Zdziczenie obyczajów 
zdążył warkną6 na caly glos: n nas po wojnie tak fatalne, że nikt z pasa-

- Taka to i iziś demokrac.ia: 1eaen na terów współczucia mu nawet z powodu 
chleb nie· ma. a drMdzy frykasy zażerają. ntraty teczlci nie wyraził. Chamstwo, psia-
Czlowiek głodny i tyle. krew, i tyle. 

~ fil 
~ 

Pan naczelnik dzwonił ?!B 
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Serce Łodzi bije bez przer·"'7y 

Praca Eleklowni Łódzkiej 
Źródło n1oc9 na§zqch #abrqk 

Jeżeli będziemy czynić porównanie anatomiczne, to musimy uznać elektrownie nie
wątpliwie ZA SERCE NASZEGO MIAST A Od tego, czy ona pracuje, zależy TĘTNO CA
ŁEGO ŻYCIA GOSPODARCZEGO, od tego aa leży ruch w naszych fabrykach i warsztatach, 
bieg tramwajów, oświetlenie ulic i mieszkaii itd. 

Józef Dyktyński 
palacz, członek PPR 

Eugeoniusz FiUpowicz 
st. palacz członek PPS 

trowni nie nabiera jeszcze żywszych form, 
a organizacje partyjne nie wykazują jeszcze 
należytego z-rozumienia dla konieczności orga. 
ni,zacyjnego ujęcia i spopularyzowania tego 
.ruchu. Nie ws.ZV'S•Lkie nazwi~ka przod•ujących 
robo•tników znane są kier<>wnictwu prz.etlsię· 
bio.rstwa, jwk również kierownictwu paPtyjne· 
mu. 

Nie wąLpimy, że stoiSunal\ do tyich spra'W 
:mnieni się. Jeśli chadzi o świadczenia socjal
n(! - Elektrownia morże poszczycić się pierw
szorzę.dnie urz;idzonym a.mbulaitorium. Pro
jektuje >Się zorga·nizowanie ambulatorium den
tyis•tyc:mego i przedsikola .na 50 dzieci. 

* * * Pla·n inwe~tycyjny na rok 1948 przewiduje 
dość po.wa:ż.ne pozycje: zaJrni1czenie budowy 
noiwego ko-tła wyiso1koprę'.imego (35 atmo6fer) 
o produkcji 100 toin pary na godzinę, co pod· 
niesie wydajno•ść kotłowni o przeszfo 30 proc. 
Po:z.a tym przewiduje się ·rozbudowę urządzeń 
do zmiękczania wody. Woda trwadga s:przyja 
szybkiemu tworzeni.u się osadu czyli kamie
nia kotłowego, co z kolei zmniejsza sprawność 
cieLpną kotłów i powoduje częste ich remonty. 

Jeieli wziąć pod uwagę, że remont kotlła 
trwa przynajmniej tydzień, łaltwo się wriento
wać, na ile wzrośnie prod.U!kcja energii dzięki 
budowie nowy-eh urządzeń. Mocno daje się 
we ;malri brnie wykwaliPikowanych kadr tech
nfoznych. 

Łódzk:ej są na ogół zadowoleni· z wyników 
swojej pracy. 

Fa•kt, że miecz Demoklesa - wieczna groź· 
ba braku prądu nie w1s1 JUZ nad głowami 
sześćsettysięczmej ludności naszego mias.la, 
cieszy nie tylko łodziain, ale i pracowników 
elektrowni. L. 

ZJAZD ZWIĄZKU I AUCZYCIEI.STWA 
POLSKIEGO 

Jak się dowiadujemy, w dniu 17 i 18 lu
tego br. odbędzie się Sprawozdawczy Zjazd 
Okręgu ZNP w auli Państwowej Szkoły T~h
niczno - Przemysłowej przy ul. Żeroms_kiego 
115. Po wybraniu po~zczególnych Komisji ma
jących na celu przepracowanie odnośnych 
problemów i po przeprowac172ni.u • ·skusji Z?
stanie zarządzona przerwa w pierwszym dmu 
obrad , podczas której odbędzie się wspólny 
obiad i teatr. 

W drugim dniu Zjazdu Zarząd i Komisja 
Rewizyjna złożą sprawozdania ze swojej dzia· 
łalności, poczym odbędzie się sprawozdanie 
Komisji Mandatowej i dyskus ja nad wyi;:łe>
szonymi sprawozdaniami.· 

W następnym purukcie programu przewi
dziane są wybory prezesa Zarządu Okręgu, 
Komisji Kontrolującej, prezesa Sądu Organi
zacyjnego i jego zastępcy. Z kolei zostaną 
uchwalone odpowiednie wnioski, poczym na· 
stąpi zamknięcie Zjazdu. 

Obrady w pierwszym dniu Zjazdu rozpoct 
ną się o godz. 10-tej, a w drugim dnb o gcd1 
9·tei. 

ODCZYT RED. POLLAKA 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Radziec
kiej zaprasza członków i sympatyków na od· 
czyt red. Seweryna Pollaka pt. „Zycie kultu
ralne w ZSRR", który odbędzie się w lokalu 
własnym przy ul. Piotrkowskiej 272b w dniu 
17. II. br. o godz. 19-tej. 

WIECZÓR AUTORSKI JANA HUS'lCZY 
W poniedziałek dnia 16 bm. w Miejskie.i 

Gdlerii Sztuk Plastycznych Wydział Kultury l 
Sztuki Zarządu Miejskiego w Łorlzi urząqza. 

wieczór autorski Jana Huszczy. Początek o 

W „no•wej koHowni" mieści się cie;kawy 
przyrząd, po.do·bny do olbrzymiego termome· 
tru. Ja~ne świi!>tlo wskazuje, z jillkim napię
ciem w dalll.ej dhwili · elektrownia pracu1e. 
W tej chwili świa,tełko wslkazuje na sikali cy· 
frę 32 i pół. Ozna.cza to, że elek<trownia pra
cuje z narpięc.iem 32.500 kW. - Swia<tełko to 
- jaik o.bjaśnia tow. Kamienialk, kierownik 
kotłowni - nigdy nie ga.śnię?. W .peW!Ilych 
po.rach dnia podnosi się ono i osiąga szczy•t, 
w godzi1na>eh nocnych op.ada. Najniższy po
ziom osiąga w nocy z sobo,ty na i!liedzielę. Ale 
i wtedy wynosi oikolo 10.000 !kW. Nawet 
w dniach „bezkróle.wia", które nastąpiło po 
ucieczce Niemców, nie zgasło a.n.i na chwilę_ 
to światełko, zatrzymując się na poziomie 
2-3 kW. 

* * Bronisław Kamieniak godz. 19-tej. Wstęp bezpłatny. 
Elek•lrow.ni !ldemwnik koitłowni - przy 6woich maszynach 

* 

I w tych dniach serce Łopzi bić nie prze
stało, choć trzeba to ;przyznać, uderzenia jego 
były ba.rdzo słabe. 

* * * 

Kierow1n.iictwo pracownicy 

Sprzedaż domków poniemieckich 
końcu roku 

Sprzedaż do.mków poniemieckich wy- I 
wołała duże za'lnteresowa:nie wśród ło
dzian, a mcz,ególnie wśród obecnych mie· 
sZ!kańców przewidrz-iamych do spr.zedaży 
posesji, kitóny chci.,,.liby na.być je na. wlia.
wość. 

Jak na>S imfonnuje Zil!l'zą<l Nieruchomo
śc1, wszelkie w tej sp.rawie staril'Jlia są 
jesz.cze bezcelowe. Zauąd prizystąipił do
piero do spisywania wykazu nlerucho-

mości, sprzedaż kh natomiast nastą;pi w 
końc:u !'Oku. Będzie ona poprzechona spe
-cjałnym• ogłos2le.niami, i>ierwi;zeństwo w 
nabyciu będą mieli dOltychcz.as11wi m!e
W.ańcy. 

Za1"/;ąd N<eruchomośei nie ustalił rów
nież na jakie i na jak qłu.gote.rm.ino-we ra 
ty r-0złożone będi} płatności. Chętni muszą 
u'llb.roić się w cierpliwość pam'ętając, że 
dómki nikomu „nie uciekną".· 

ODCZYT J, A, KROLA 

W Klubie literack-społecznym „Wieś'' 
Piotrkowska 133 II p. odbędzie się we wtorek 
17 lutego o godz. 20 odczyt Jana Aleksandra 
Króla pt ,,Rogatki literac:de". 

WALNE ZEBRANIE 

Związek Zawodowy Pracowników Handlo
wych i Biurowych Oddział w Łodzi zwołuje 

Walne zebranie Członków na dzień 29·lutego 
rb„ niedziela, no godzinę 9-tą rano, w sali 
CRDK, ul. Piotrkowska 243, -::elem wyboru no· 
wych Władz Związku. 

Elektrownia Łódzka zćl!tmdnia diiś oikoło 
1.600 osób. Plarri pmdukcyijny w .roik.Ili ubieg· 
łyim zo1Stał lelkko przekroczony. Produkcja 
energii eleiktrycznej w r. 1947 wyniosła 227 
milionów kWh, co &twnowi wzrost o kilka
dziesiąt pr-0cent w porównaniu z Jatami przef}.
wojennymi. Okolicxność ta tym bardziej wy
maga podkreślenia, że urządzenia energetycz
ne Elektrowni Łódzkiej zoLStaly w czas.ie oku· 
pacji w dość dużym stopniu zuży.te, co przy· 
czynia się do obniżenia iah mocy wytwórczej. 
Z >tego powodu pracowała edektmwnia do gru
dnia 1947 bez rezerw, a us7lk:o~e.n:ie lub re
mc.nt Jmtła czy turbiny wywÓ1ywały nie· 
zwłocznie zakłócenia w dostaiwie prądu. 

r 

Zebranie rozpocznie się punktualnie o go
dzinie 9-tęj, i:ano bęz względu na ilość obec· 

•-------------------------------------------·~-------------------------- nych. . Dlaczego bralf.owalo obuwia dla ludzi pracy 

Uruclwmienie Ji,nii Sląsk - Łódź pozwala 
na dopływ taniego prądu ze Sląska a nielk:ie· 
dy jeszcze tańszego prądu z Rorżnowa. Vfo,t. 

Wielka afera w firmie „Bala" 
Nadużycia sięgaiq kwoly 7 milionów zł 

wia to w znacznej mierze 6ytuaeiję Elek>troiwni Wywiadowcy Wydziału Śledczego Ko· I nach „Bata' · na sumę ponad 7 millo-nów 
Łódz.ldej, której udzri.ał w uruchamianiu no•wej mendy M. O. zauważyli, że od pewnego cza- zfotyich 
linii byl zre5.2ltą niemały. su w magaa:ynie „Bata", Gdańska Nr 81, wy- • 

wożą towar jacyś podejrzani osobnicy. Do· W zw.iązku z tą aferą areszto"i~ b•Jstal>: 
Powoli wlqczają się w ruch współzawodin.ic- kładnie przeprowadzone obserwacje i wywia- pracownicy „Bata' Józef Sobieraj, C::ementowa 

twa pracy i pracownicy Elektrowni. Wprawa· dy dały W"nik1• r-ewełacyJ·ne: ustalono, z·e Jan 
d 1 · · · lrotł · ,. 14, Zbigniew Kowalczyk, Srebrzyri.ska 99, Jan zono regu amin premwwama w owm, uza- i Stefan Kaletowie, zamieszkali w Warszawie 
leżniający wysokość premii od wydajności wywożą za fikcyijnymi Jcwt!tami duże ilości Cieśla, Gdańska Nr 112, Jan Nowakows.1d, 
pracy (od dodatkowej p10dukcji pary w okre- obuwia, Dnia 21• 1. br. w związku z powyż- Częstochowska 58, Marian Potas1ński, Piotr
sie szczytowych napięć), oszczędności na wę· szymi obserwacjami zatrzymano pod Łowiczem kowska 253, Samuel Web, Narutowicza 56, 
glu i racjo

1
na:nej ochrony kotła (wyrazemd ~,.cze· samochód ciężarowy należący do braci Kale· Tadeusz Opicz, Plac Zwycięstwa 10. Ustalono, 

go jes-t i ośc pa-ry, wylworz°'nej do a ..... owo tów naładowany obuwiem. Zapytani bracia 
Poml.~dzy dwoma czv~zczen1·am1· ko~ła) .że wyżeJ· wymienieni mimo dostarczenia du· 

-. 1 • · ' • Kaleta oświad-::zyli, że towar nabyli z maga-
Za>Sotosowanie nowego regulaminu przyiczy- zynu firmy „Bata" za sumę ponad pół miliona żych transportów obuwii«'. nie hOJtorow.ali roz 

ni!o się z jednej strony d-0 podniesienia dy- złotych. Ponieważ rachunki swym wyglądem ddelnika i połowę o.trzymywanych transpor
scypliny pracy, wzrostu wydajności i· zm.niej· nasunęły podejrzenia, auto wraz z ładunkiem tów rzucali na spekulację, Wyrafinowani zło
szenia ~użycia „węgla n? Jcdr;ostkę wypro~u- 260 l?ar !ozmaitych butów zatrzymano, . skie-1 dzieje aby nie rzucić na ·siebie podejrzenia 
kowanc1 energ11, z drug1e1 !ZUS strony pr·zynio-, rowugc Je do Komendy M. O. w Łodz'1. · ' . . ' 
slo podniesienie zarobków. Aparat śledczy wszczął energiczne docho- rachunek za sprzedane swym klientom obuwie 

Niestety, ruch wspólzawodnJctwa w Elek- dzenia, które wykazały nadużycie w ma9azy- fałszowali, podając jako odbiorcę firmę prze-
··"f"Jr.~t:PWJJWW 

Przemysłowcy-zbrodniarze niemieccy na ławie oskarżonych 
(Dalszy ciąg z·e strony pie.rws-z.ej) 

W czerwcu 1940 roku kierownictwo zakła· 
dów Lohman-We·rke w Pe.bianica•ch objęli Ha
raJ.d Sudeck, Erich Schreiber i WaltP.r Tha· 
lenhorst. Dyrekcja w Pa:bia:nicach była cał· 
kowicie nieza.leżna od centrali zakłajów 
w Bielefeld w Niemczech. 

Firma podlegała Ruestungskommando 1Ko· 
menda Uzbrojenia) w Łodzi. Produkowaino tam 
bezpieczniki, części do sa1mofotów, tanków itp. 

NIEWOLNICZA PRACA 
W Lohma:n-Werke w iPalbi·am:.ica.::h praoo· 

wało 600 ro-botników, w licZJbie tej 550 Pola
ków, zdanyd1 caJhkowicie na łaskę i 111ela5kę 
dyrekcji. Brak jakiejkolwiek ochr·my prną 
doprowadzaI do niesłychanej eksp/011~ac!i pol
skiego wbotnika - pracowamo ta!n do 18 go. 
dzin na dobę. 

Postrachem robotników był tak zwa1ny bun
kier ciemny loch piwniczny, wilogotny, 
zillillly i bez okien. Za najmniejsze p•zewin:e
nie nawet .słabi i chorzy byli tam pnetrzymy
wa:ni przez szereg dni o głodzie. „Niepopraw
ni" - kierowani by;li przez dy·re!k-::ię do ge-&\il· 
po, którego meibdf pos.tępowani~ zna·::te ;;;ą 

W1SZy;.;tkim. 
Od roiku 1941 Werik..schuitize patkami gumo· 

wym.i ii rewolwerami 11mus1Z!alł·i roootn:ka do rnaJt.rudnieni rówruez w zaikładdcb or1.n.nysłu 
p.r'lq p<>inad &iły. Zibro j!'n iowego w Slllll.dem. 

Do metod ZC!btraszenia ro1bo•tni.00a zaliczał 
się także apel. Wśród wie.tu bes·tial'ikich apeii 
upamiębnił się a.pel w ma;ju 1943 roku. Dy·rc'k· 
1.or z.aikła<lów wygłosił wtedy do robo.tników 
przemówienie, utrzym.a:ne w nierz•wy!de ostrym 
tonie i omajmił o s.kazilll1iu na !Jbó2 karny 
trzech robotników polskich: Ma~ian., Swngrza· 
ka, Zygmunta Kiaja i Sajdy. Przez 8 tygod;;i 
byili 0111i wie,zieni na Sikawie. 

Thalenhort mal~ raz w cza;,ae rew!zji 
u tobo11mik.a Pietrasiika -~ kg węgla, któ:e te.n 
chciał zalbrać do domu d[a ogrzania pokoju -
dziecko miał chore. Thalenhorst wvd"ł Pie
trasika w ręce gestapo. Pi'ebra.&ik. po 3 <eh 
mie~'ącach p"Oby·tu w więziell!iu z1cwri 

POD GROŻBĄ SMIER<::I 

\!\• · ,!erpniu 1944 roik.u, ld.edy Niem<"Y w kra· 
iac.h okupowalllych ZliłCZYlllBili tracić gr•mt pód 
nog<' mi. Lohmam-Werke w Paib1a::1icach rozpo· 
częly ewaikiuację. Dyrekcja znisz~iyłft całko
wicie budynek fabry>e7llly, część mas'lyn V<.ry
wiozła, a robotnicy zo;stali pod groźb,1 l;11;ferc1 
zmuszeni do podpisania „doibrowolnej" .:!ekla· 
ra-cii :na wyjaz>d w głąb Ndemiec. Zostali oni 

WYKRĘ'INE ZEZNANIA 

J:l1erw6Zy &po.ś·ród oska.Ili:ony.ch i:ezn.aje <Ja· 
rald Sudeck. Ma on p.r:zygo~ow1nv plik illo~ 
tait.ek: i sy<;tematycmie i s:oczegółowo >Staira s:Ię 
przy pomocy znalilych już Są.d-01Wi z innydh 
procesów Zibro.dniairzy niemiec'.rich wykrętów 
zmniejszyć S1Woją winę, do któ~ej nesztą 
wcale się nie pnymaje. 

Stare się dorwieść, że robotnicy nie b'fli 
zmusza!Ili do pracy w z.aikładach. Sn::leck bro
m w51półoS<karżonyall Schrei1bera, fhalenhu;eta 
i Stemberga, twierdząc, że n.ie hyli 1ni kle· 
rownik.>ćll!Ili fi.rmy. 

Sudeck u-.;iłuje przedstcrwić ;;ię w mti „do· 
broozyńcy" roboitniików po16k..ich, k ~ór'y'm „do· 
6ta·rczl!ff" pracę. P•racę za gros?e, rep1esje 
i bicie.„ 

Na ses•ji poł\Ldniowej zema waii następu: 
oslkarżeni. Jutro będą oni ua;.i;:>ełniaii sw<lje 
z.E!Z'Ilamia, a we wtorek będą zeznaw~ć t;wiad· 
kawie - robotnicy z pabiamici;.kh lak:ł<tdńw 
w lic.wie ·1koło 100 osób. Dopiero .eh zezna · 
nia rzucą prawdziwe światło na. ibrodr:'iczq 
działalność -0skarż-0nych. m. z. 

widzic"ą w rozdzielniku. Dzięki czujności na· 
szej Milicji ofera obuwiana w firmie „Bata" 
została wykryta w samą porę - a złodzieje 
unieszkodliwieni. 

LEDA 
PRZfClWKO PIEGOM 

lvtlJ·h żądać wszędzie ! 
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CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU SKORZANEGO 
WYDZIAŁ GOSPODARCZY 

Łódź, ul. Czackiego 16 

ZAKUPI DO STOŁOWKJ 

2· KOTLl 
emaliowane 

1123-K pojemności a,50 litrow l 
l'l l lll ll l!"l ll li 'fl l 1'l'll U 11!1 1l l ll l ~ l lil'!lil llł ' l " l 'l l"l '· l ~ I Cll1l"lllll l '.lll~]· ' l 'J' 1"11·11 I l''l •li'l•JB• 
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F ICDLllPOUll[ ZRZESZEllE 

l'RYWATll(GO PllZEMYSŁU 

. ARMAGEUTYCZNEGO 
w ~aru:awie, ulic;a Złota 9 
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Wyrób i Sprzeda.i Konf!'kcji 

M. WAJS i S-ka 
Łódź ul. Piott·kowska 36 t!'l. 268-23. 

dawniej ul. Piotrkowska 16 ~ I 

FARBIARNIA 

„TEXTYL'' 
przyjmuje 

do farbowania przędzę i dzianinę 
ledw. i bawełnia.ną, płaską i workową 

oraz firanki do wykolJczenia. 'I 

Lódi, Kilińskiego 234, tel. 184-81 i 

WYROB TKANIN 

Jedwabnych i Półjedwabnych 

W. Antczak i O. Fajner 
TKALNIA MECHANICZNA 

Łódź, ul. 11-go Listopada 102 

MECHANICZNY WYRÓB SKARPET 

Józef Jasiński 
Łódź, 11-go Listopada 67 

Towarzystwo Ekspedycyjne 

>WAREKS~ 
sp. z o. o. 

Międzynarodowe transporty. 
Centrala: Warszawa„ Nowogrodzka 40. 

Oddział: Łódź, Bandurskiego 6. 
902-k Kraków, Rynek Główny 11. 

~1 

9 f • I 
I 

TKALNIA MECHANICZNA 

„8 C H 1 E N D L E R" 

w. Dzierżawie Łódź - Chojny, 
Pryncypalna 15 

E. KOWALSKI I S-ka tel. 18'7·18. 

Konto: 
~ank Zw. Sp. Zarob. w Lodzi 

Nr 1440 

ZAKŁAD TAPICERSKI 
Łódź, M. Skłodowskiej 8 (Podleśna) 

poleca: 

oryginalne metalowej konstrukcji kanapy
łóżka,tapczany, oraz duży wybór leżanek. 
Wykonanie solidne. Ceny niskie. 

Firma egzystuje od 1910 r. 

880·k (Sklepu nie posiada). 

łlurto'}'a sprzedaż galanteryjno-tekstylna 

JERZY JANICKI 
~ 

Łódź, ul. Narutowicza 18. tel. 141-18. 
Wielki wybór 

903 k g a I a n t e r : ł, t e k s t y li i 

Wysyłamy za zaliczeniem pocztowym: 

RESTAIJRAC.IA 

GLOS 

GDA~SKIE 
P R Z E M. - H A N D L. 
~ A K l ·A D Y 
FARMACEUTYCZNE 

PRODUKUJĄ: 
• 

MĄCZKI ODZYWCZE 
DL A o. Z I E C I: 
Calcispiess, Ca lei f ructin. 
P R O S Z K I OD B Ó L U 
GŁOWY nPSZCZÓtKA" 

- ORAZ INNE ARTYKUŁY 

sP1Ess i s-KA 
Sp. z o. o. • • 

,Ai l lllillllllHłlllllllllllłlllłll l."lllMlftlłlłllUtn 1..U1ntllllHMl• llllllllllHllllllllllll I Il llłłłllllllllllllłlllllllłllllłUlllllUlllllll llllllllllll lllllf Jlj!l=_ 

f DOM l __ i ; 

I !Ą~!.TARNY i 
DZIAŁ 

• HURTOWEJ SPRZEDAZY 
ARTYKUŁÓW APTECZNYCH 
i DROGERYJNYCH 

I i Ł ó d ź, u I. P i o ł r k o w s k a 91 i 
l tel. „21 ·OB j 
~lll11 11111łłł111nn11111mm1111M1m111nHllllllllKllllllllllllllllllllllllllllllllHllllHlllllllHlllllłllllłlłfRllllRIHlllllll!llllllllllllllllllllllllll lllllli l rif 

LABORATORIUM 

Dr STANISŁAW KLAWE 
Sp. z o. o. 

H'arszawa 

ul. ' żurawia Nr 26 

lł'ł"RÓB 
TRl"M.OTIJ 
i BIELIZNY TRYl{OTOWEJ 

Ludwik Raziewicz i S-ka 
ł.ódż, 

Próchnika 5 :: 
tel. 131-74 l;; 

883 k Pierwsza Łódzka Hurtownia 
Owoców l Wa1' zyw 

Wł. J A B Ł O :N" S IC I i S-ka 
Łódź, Żeromskiego Nr 36, tel. 109-35. 

Konto czekowe K. K. 0.-Łódź, Nr 405. 

RADIO 
ELEKTR.OTON 

Łódź. Piotrkowska 99. 

Sklep tel. 150-35 Warsztat. 

HURTOWO • KOMISOWA I 
SPRZEDAŻ OWOCOW 1 WARZYW 

W. KOWNACKI i S-ka ~ , 
Łódź, ul. Żeromskiego 38 ~ I 

tel. 103-90 -~ 

ZAKLAD I SPRZEDAŻ 
ARTYKUŁOW 

ELEKTROTECHNICZNYCH 

T ad. Grodzki i S-ka 
Łódź, 'Andrzeja Struga 7, tel. 211-84 ~ I 

Wytwórnia Wstążek i Ta.siem 

Z. Piotrowski .Id 

tel. 185-55. ~ 
O) 

Łódź, ul. N@wotki 43, . . 

Stolarnia Mechani~na 

M. Kwiatkowski 
Łódź, ul. Bandurskiego 15 

l\IECHANICZNA 
FABRYKA PO~CZOCH 

W. BOROWSKA 
Lód ź, 

UL. 11-go LISTOPADA 26 ~ I 
.tel. 180-38 ~ 

------------··----
„ „ .. o .„„.o„·· ·-0·· ··„0 „·· · ·0 ·„„·0 ····„0·· ·· · O······ O··· ·· ·O· ·· · · · 
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~ ~- FABRYK.A 
~ T WYROBÓW ~ 

SUROWCE ODPADKOWE I ; :dK~:;c;:~:ańs'<i ~; 

~2;7 ~~:~r~~~ 1 t_ .~~~~~.~5.. · · · .~} 
:..,. 

'"' :ł"-r 
• • 
Lódź., Sienhiewicza 28. 

WYTWóRNIA BIELIZNY 

„OPUS" 
Tel. "162-16 właśc. W. LISAK I S-KA 

·1111011•1•uu111t11t11t1tttt1111uu1r11nuu nuunnnn1u111nu111n11un11uu1u11n1111uu11uuu11111111111utłtnn111111t1ttłłttll11uun1nu11nu111uu11u111ti 
Lódź, ul. Piotrkowska Nr 50 ..!t ...;. 

RESTAURACJA 

tódż, 

L ul. Oaszyńskieno 1 
I ~~· 6 -- tel: 126-30 

,,TlllOLI'• 
ZAPRASZA WSZYSTKICH, KTORZY CHCĄ 
MILE SPĘDZIC CZAS, 
WYSMIENITA KUCHNIA 

WYBOR TRUNKOW 
UPRZEJMA USŁUGA 

CODZIENNIE KONCERTUJĄ' 

B •CIA PINDRASS 
z doborowq orkiesłrq 

tel. 212-05 l:;; 

I '.„ .. . o ·· ··· ·0 · ·· „ ·0 · · ·"•0·•····0 „ „ . . ~ . • „ . . 0 . .• „ .0„ . . . . 0 . .. . . . 0 .. „ . .• ': o : 
l PRACOWNIA SUKIEN ~ ~ 
~ ~· t AL~d: ! ~a!r~ ~r~: t 

.. „ „ u ··· ···O··· ···U···· "U" ·"·U·„·· ·U"' ' ''U······ U· .. „. u. „·„ U·•"'" 

PRACOWNIA 0 
BIELIZNY D A M S KIEJ ~ 

„O L • M A" ~ 
LóD:Z, Al. Kościuszki 45 m. 8 
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BAR-RESTAlJ RACJA 
u11n1u••ttnnnnn1111n11111un1111n111111uu1u1tt1111111111u11u1111n111u1111111111u1111111u. 

„BACHUS" 0 
laprasza na dobrą kuchnie i w.kąski i 

w wielkim w))borze. ł 
Obsługa prędka ~ 

.lol ~ 
Z powaianiem ~ i 

t.6d.i, ul. 6-go Sierpnia 2. T elełon 8-75 

zaTJrasza swoich Stah;ch Bywalców 
Wyborowa kuchnia. łl Nowy Zarząd . 

" 
SMAKOSZ" 

L 6 di, ul. Narutowicza f 
' I 

8 g 
ZARZĄD 

! • 111n11n<111·~1111m•n~11111l!1111111n,1t1111111111t1'1•m•F••l"ł•l•1:1111r.„.11111 11rn111m111•111111111 1uton11 
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ZAKŁAD KRA WIECKI 

VAV 

Tadeusz Gajda 
Łó~ź. ut. Narutowicza 9 

P1·zedsiębiorstwo Przewozowe ................... 
LEONARD KOLASIŃS~(I 

--o 
..,. 

.... .... 
................................................. 8 

:>;' I Lódź, ul. _Letnia t t tel. 170-81 

~~~·-~~~~~~~ 

Wytwórnia Wyrobów Dzianych 

-St. KELLER i Z. SASIAK 

Łódź, żeromskie!!o Nr 60 ~I 

J 
------1 

ZAKŁAD KRA WIECKI 

Stefan 
Za\qcz~owsk1 ~ 

L.Lódź. 
:>;' 

ul. Napiórkow.skie2'o 19 

r ' . • 
Krawiec Męski 

J. ZDAN • 
.... 

J ~ 
Na'piórkowskie2"Q 47 49 ;.;-

Tadeusz Zieleniewicz 

KRAWIEC 

~:::,~::~:~:',:~.:.::::·::;:.:.:.:.·::·: :::~.:.:.::::::.:.::.:;;;;,':':'.'·'·':',','°:~:r ~ 

l __ Łódź ul. Główna 50 ~ 

Z powierzonych 
i własnych materiałów 

1ykonuje 
Pracownia Wykwintnej Bielizny 

Damskiej 
„G A Ł G A N E K" .... 

Łódź, Piotrkowska 72 $ I L w Grand Hotelu I piętro ~ 
ł 

O······O······O······o„„ .. 0.„ ... 0.„ ... 0 ... „.0 .... „ 0.„ .. . 0.„„. 
o : 

f.: WYTWORNIA TRYKOTOW ... t 
S. Widziński ::6 9 Q ! 

i Łódź, ul. Lipowa Nr 47 * 6 
?
1
: tel. 110-02 1 

ó 
•·.„··0·„···0····"0 " "··0 ··„··0· ··· ··0 ······Q;·····O······O·„···O 

ZAl(tAD KRA W,IECKI 
·1 
' 
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200-tysięczna armia. rzemieślników polskich 
uczestniczą UJ walce o lepsze jutro "roju 

Liczba warsztatów rzemieślniczych w 
Polsce, według spisu z dnia 31 grudnia 
1946 roku wynosiła dokładnie 133.212. Li
cząc więc skromnie po dwie osoby, zatrud
nione w jednym warsztacie rzemiaślniczym, 
otrz~ujemy dwustutysięczną 11rmię rze
mieslnilców polskich, skrzętnie prsrującą 
w prawie stu działach najrozma(tszych rze
mieślniczych zawodów. 

Chłonność naszego rynku na .varsztaty 
rzemieślnicze orzedstawia się w spo
sób :niebyw3le wielki. :Przed rzemiosłem 
polskim w q<Irodzonej Oicz,vźnie leży wiel
ka przyszlosć. Jeszcze dzis potn2ba dzie
siątków tysięcy nowych warsztatów. Pra
ca czeka na tysiące wykwalifikowanych 
pracowników rzemiosła. 

Plan trzyletni przewiduje podwojenie 
. iląś~i warsztatów w ciągu najbliższych 
dwoch lat. W całym szeregu PJ.łnktów lfra
ju -powstaną instytµty Szkolenfa Rzemieśl-

Krawaty - Szale 
w dużym wyborze, 

osfatnie nowości 
po·leca: 

Wytwórnia Krawatów i Szali 

Łódź, 

Łódź. 

.,A T O M" 
Narutowicza 41 

W. Ł UC Z AK 
Zamenhofa 2 

-.... .... 
N 
;,. 

Firanki - dywany - pokrycia me
blowe. mehlę po.ie9.Yńczę i kom 
pletv stołowe, i;!ahinety, sypialnie 
kuchnie, tapczany, łóżka metalo-

we, normalne i dziecinne ~I 
Za" lad 

1'rawiechi 
J. M O R A WSK I -o 

Lódź, ul. Nawrot ta ~ 
,p:' 

Wytwórnia Wy~obów Dzianych 

Ryszard JAROSZEK 

Łó4ź, ul. Andrzeja Struga 28 / 2 
tel. 172-59 

„M ery n os K r a .i o w y" 
• Leszek 

B O R L O P 
Spółka Komandytowa 

Skup wełny krajowej ... 
o 
<O 

Łódź. ul. Rzgowska Nr 4 ~ 

WYROB i SPRZEDAŻ 

M.ateriałów. Włókienniczych 

Z. L~MAłUJWICZ i S-ka~ 
g; -ul. Andrzeja St.ruga 6 

l 

ników. Między .innymi w Lodzi instytut ta
ki powstanie przy ul. Łąkowej w wielkim 
bloku pofabrycznym. 

*~f* 
Cechy branży spożywczej na terenie wo-

jewództwa łódzkiego sięgają liczby 2.600 
warsztatów, w czym około 120 placówek 
cukierniczych. Najciekawszy, najbardziej 
interesujący to cech cukierników. Cukier
nictwo to jeden z na.ibardZiej kwalifiko
wanych zawodów . 

Cukiernicy łódzcy nie rae już wysyłali 
swoje wyroby na wystawy krajowe i za
graniczne. Nie raz otrzymywali złote dy
nlomy za swe prace w takich centrach „do
brego smaku" iak Wiedeń czy Paryż. 

Wyroby cukiernicze w obecnej cltwili z 
bral;ru tłuszcz.ów nie mogą. być sprzeda'Va
ne w ciągu wszystkich dni tygodnia, ~le 
t~ sytuacja zmienia się stopniowo i jest 
nadzieja, że w krótkim już czasie ograni-

Pracownia 
OKRYC DAMSKICH 

oraz - FUTER 

BRONISŁAW LISIJ\ISKI 

• 
Łódź. 

ul. Plotrkowsh 88 tel. 126-94 
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WY'FWORNIA TRYKOT AZY 

Stanisław 

WAWRZYNIAK -..:. 
Łódź. ul. Bandurskie1to 9.' 11 ~ 

tel.170-73 
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ul. Piot~IJ.owska 90 
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teL 220-26;_ 
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ZAKŁAD KRA WIECKI 

==-----Julian Adaszek 
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Zakład Kra.wiecki Damski 
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' . Piotrkowska 111 ~ I 
. 

Mechaniczna Fabryka Pończoch 
Prac. Branży Pończo&zniczej , 

„'&ESl'Ot„ .... 
tódź, 

Nr 

g 
ul. Połitdniowa 59 ° p..• 

konta B. Z. S. Z. 7 45 
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WOZY PRZEWOZOWE 
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t_tódź. ul. Główna 32 tel. 135-66 

W~'CU'óRNIA 

SZCZOTEK 
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P.fl~N~ZLI 

lgąac:y oteng ruber 
• • Łódź, 
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ZaJącz.ł<.c;>wski i S-ka. 
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ZAK~AD STOLARSKI 
Ludwik Rosiak 

Łódź, ul. Z2'ierska t 2 
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KRAWIEC 

Stanisław Gin1tlaS
Łódź. 

ul. Narutowicza 37 Tel. 272-66 

Zamówienia 
po cenach przystępnych 

' \ · 
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M. $LISKOWSKI 
Łódź, Marynarska 13 tel 267-06 

WOZY PRZEWOZOWE 

Wojciech Koza 

o 
Łódź, ut. Sródmie1ska 79 

tel. 206-49 
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Nr 4:5 

Kronika Ka li sza 
.t:'• Niedziela, 15 lutego 19484 r . 
.. ~ Dziś: Klaudiusza. 
n 

Telefony 
Kom~nda MO 16-62. 

i;U Miejskie Po!!otowie Ratunkowe 
-~!) = 
-.s.1 Pożarna - 21-77 
-u, Informacja Pocztowa - 12-11 
v.cI Informacja kolejowa - 10-51 
-91' 

-w 

I Straż 

t3~. 
·9• Dziś 
9i:l skiego, 
$'.)( 

Dyżury aptek 
dyżuruje apteka mgr. Chlebiń
ul. Roli-Żymierskiego 19. 

9j 
.8 

Teatr Mieis 1ti 
·Ol Niedziela, 15. 2. 1948 r. godz. 
-s~ 15.30 bajka dla dzieci „Kot w butach". 
rfo 
wo Niedziela, 15. 2. 1948 r. godz. 
sb 19.15 „Klub Kawalerów". 
\. 
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Urlopy należy rozkładać na cały rok 
Okóln k Prezydium Rady Ministrów o wczasa eh roboto czych 

Prezydium Rady Ministrów wydało 
okólnik w sprawie rozplanowania pra
cowniczych urlopów wypoczynkowych. 

W okóh1iku czytamy m. in.: „Przy 
układaniu planu udopów wypoczynko 

wycb należy unikać koncentrowania I Okólnik powyższy powinien wpłyną"ć 
wszystkich lub większośd urlopów w j na zmianę dotychczasowej praktyki 
okresie letnim. Pożądane jest więc roz przy udzielaniu urlopów. Obserwowało 
kladanie urlopów również na inne po- się bowiem nadmierne nasilenie urlo
ry roku". pów w miesiącach letnich, a niemal zu 

Pieniądze leżą na ulicy 
pełne zamarcie urlopów nie tylko w 
okresie wczesnej wiosny i późnej je
sieni, lecz również w miesiącach zimo 
wych, a za tym, w okresie kiedy nie 
brak jest atrakcji urlopowych, szcze
gólnie w górach. - zbierają je hodowcy jedwabników Pełne wykorzystanie przez cały rok 

Wzdłuż ulicy Stawiszyńskiej w Ka I rośnie. domów \vypoczynkowych pozwoli po-
liszu rosną drzewa morwowe. Przy u- Natomiast w samym pow1eL•c zain- ważnie zwiększyć niekiedy podwoić, a 
licy tej mieszka 16 hodowców jedwab teresowanie hodowlą jedwabników i nawet potroić liczbę korzystających z 
ników, którzy z tych drzew ciągną po drzew morwowych jest jeszcze małe. wczasów pracowniczych. Występowało 
ważne zyski. Jakoś trudno jest przekonać gospoda- również zjawisko odkładania na lato 

et Przedsprzedaż biletów w kasie teat z 10 gramów jajeczek jedwabnika rzy, że sadzei:ie ży:Wopłotu z drzewek urlopów nawet tych pracowników, 

1 $ ru od godz. 11 do l3-ej. i od 16-ej. produkuje się przeciętnie 30 garncy morwo.wyc_h J~s~ me tylko este~yczi1e, którzy pragnęli wykorzystać je nie dla 
it;; kokonów wartości 20 tys. złotych. Za- ale daJe rovvn1ez powazny doch?d. . 'Arypoczynku lecz dla leczenia się w u-

K i n a robek ten osiągnąć może jedna osoba W .ty;n ro~u SJ?rawą ~odowli J~d- zdrowiskach. Uzdrowiska wyposażone 
mi w ciągu 5-ciu tygodni pracy. Jeśli zwa wabmkow zaJął się Powia:o;vy Zwi~- w drogi często sprzęt leczniczy oraz po 
tra ·Kino „Stylowy" wyświetla film pro- żymy, że z hodowli jedwabników jed- zek Sam?pomocy Chłop~k1e~ w Kah: siadające specjalist.ów-lek2rzy, są czyn 
- 1 dukcji radzieckiej p. t. „Zaklęta na- na tylko ulica Stawiszyńska ze swrymi szu. AkcJa rozpowszechmema hodowli ne bez przerwy cal„· rok. 

•.1n1, rzeczona". d k' · ł t k " drzewami morwowymi ,daje" do 2400 je wabni ow Jest w pe nym 0 u. Kuracje trudniej jest przeprowadzać 
~~ Kino „Bałtyk" wyświetla film pro- ~tró~ ~okonó~, stwierd~ić . :no~e:ny, Chętni, _którzy ?Y, pragnęli zająć s~: w okresie letnim ze względu na prze-

uukcji angielskiej p. t. „Na tropie ze p1emądze lezą na StawiszynskieJ. hodowlą Jedwabmkow, mogą zgłos1c pełnienie, panujące w domach wypo-
.!;- zbi·odni". I Drzewa morwowe na tej ulicy - a się w Pow. Związku Samop. Chłops- czynkowych i pensjonatach. Ponadto, 

K' w 1 "" • . tl fl !':ą i inne jeszcze drzewa morwowe w kiej w Kaliszu, gdzie otrzymają szcze na skutek urlopowania jednocześnie 

l 
1~.0 " .

0 no~c. wyswie ~ 1 m pro~ Kaliszu - dałyby chętnemu hodowcy gółowe instrukcje odnośnie tej ho- dużego procentu pracowników, zastęp
dukCJl angielskieJ P· t. „Niepotrzebni ni mniej ni więcej tylko 16 milionów dowli. stwo urlopowanych jest ogromnie u-

o mogą odejść". Dla młodzieży do lat 16 zł. w jednym sez;nie. Zrozumieli to Pieniądze bowiem leżą nie tylko na trudnione. Odbija się to ujemnie na 
niedozwolony. dobrze hodowcy jedwabników w Ka- ulicy Stawiszyńskiej, można je zarobić pracy urzędów i mwoduje poważne 

---- liszu. których liczba z roku na rok wszędzie, gdzie kwitną morwy. (Dz.) obniżenie wydajności pracy, ze szkodą e 11-1111-1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 dla interesów publicznych . 

• R c h b u d o w I a n y w K a I i s z u Zd~;i·;~1~·1··;;;p-;dki 
Mimo zimy, a raczej - wobec tak na zawsze zlikwidowany został t. zw. mach robót inwestycyjnych kontynu-

lekkiej zimy w tym roku bez przerwy „Diabli Dół" a z nim groźba zalania ować będzie w dal:szym ciągu budowe 
trwają w Kaliszu roboty interwencyj Kalisza przez Prosnę w wypadku po- sanatorium, wykańczać budynek ad
ne. Przy robotach tych znajduje za- wodzi. ministracyjny dla Rzeźni Miejskiej. 
trudnienie trzystu kilkudziesięciu ro- W ogródku jordanowskim przeplan Przewidziane są również prace nad 
botników. towano ziemię w obszarze 5.500 rntr, urządzeniem ogrodu botanicznego, u-

Obecnie trwają prace nad rozbiórką kw. porządkowany zostanie Cmentarz O-
poni~?'1ieckich schro~ów na. Babińcu. W 1-ym i 2-gim kwartale br. Wy- fiar Wojny, jak również ·dalsze prace 
rozb10rką budynkow zmszczonych I dział Techniczno-Budowlany w ra- na „Babińce". (Dz.) 
przez Niemców i spalony.eh i nad prze ---------------------------------
budową budynku mieszkalnego przy 

_ ul. Zielonej, w którym wyremontowa 
- nych zostanie 10 mieszkań i niedługo Maksymalne ceily ryb 

I 
oddanych do użytku lokatorów. 
Wydział Techniczno Budowlany przy 
Zarządzie Miejskim w Kaliszu, który 
prowadzi te prace ma na swym kon
cie szczególnie pracowity okres w 4 
kwartale ub .r., który mimo niepogo-
dy i pluchy 'vykorzystany został ce
lem przeprowadzenia całego szeregu 

1 , prac inwestycyjnych, riezwykle po
żytecznych dla miasta, a o których nie 
wr.zyscy mieszkańcy Kalisza wiedzą. 

Do takich należały przede wszyst
kim: roboty nad wyremontowaniem 
i uruchomieniem zakładów dezynfek
cyjnych przy ul. Kopernika, Zakłady 
te zostaną uruchomione w obecnym 
roku, dzięki czemu Kalisz, który przed 
wojną posiadał :ł zakłady kąpielowe, 
a po wojnie tylko jeden przy ul. Sta-

-- lina. wzbogaci się o jeszcze jeden za
" kład kąpielowy. 

Kontynuow9.no rozpoczęte latem ro 
boty przy uporządkowaniu terenów 
na Babjńce, na zasypanym koryci~ ob
wodowym po rzece budowane są zie
leńce. 

Budowa zniszczonego doszczę\nie 
przez Niemców sanatorium posunęła 
się daleko i jeśli kredyty na to pozwo 
lą to w tym roku budynek sanatorium 
zostanie wykończony całkowicie. 
Wybudowano również zniszczone przez 

'powódź stawidło przy śluzie, wzmoc
niono lewy brzeg rzeki, jak również 
przeprowadzono przekop rzeki Prosny 
na odcinku 400 mtr. dzięki czemu raz 
11•11111111111•111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

~ czYTAICIE 

Komisja Cennikowa przy prezyden
cie m. Kalisza podaje do ·wiadomości, 
że rta terenie miasta Kalisza aż do od
wołania obowiązują następujące ceny 
na ry_by przy sprzedaży detalicznej: 

Karp żywy stawowy za 1 kg. - 260 
zł.; karp śnięty stawowy za 1 kg.- 220 
zł.; sandacz za 1 kg. - 230 zł.; szczu-

pak za 1 kg. - 180 zł.; lin za 1 kg. -
l35 zł.; karaś za 1 kg. - 130 zł.; okoń I 
za 1 kg. 100 zł.; okoń II za 1 kg. - 90 
7ł.; leszcz I za 1 kg. - 100 zł.; leszcz 
II za 1 kg. - 90 zł.; średnica I za 1 
kg. - 80 zł.; średnica II za 1 kg. - 50 
zł.; drobnica I za 1 kg. - 50 zł.; drob
nica II za 1 kg. - 35 zł. 

Przetarg nieograniczony 
Państwowt". Zakłady WłókiennlC'Ze Nr. 7 P. Z. V\'!, Nr. 7. zaetrzegają sobie prawo: 

w Kaliszu, ul Majkowska, 13, ogłaszają prze. a) dowolnego wyboru oferenta niezależ-
targ nieogran'iczony oa budowę magazynów nie od wysokośc.i oferty, 
ca 5600 m. sześć. na terenie fabryki, b) wyłączenie niektórych - 1obót l mate· 

riałów, 
Oferty w zalakowanych kopertach z napi· I c) prawo unieważnienia przetargu w ca· 

sem „Oferta na budowę magazynów" należy I łości lub częściowo bez podania po-
składać w biurze fabryki w godzinach urzędo wodów 1 ponoszenia z tego tytułu ja· 
wych do dnia 24 lutego 1948 r. do godz. 12-ej kichkolwl.ek odszkodowań. 
gdyż otwarcie ofert nastąpi w tym samym Szczegółowe warunki pn:etargowe, druki 
dniu o godz 12.15. ofertowi' I informacje można otrzymać w biu-

Do oferty należy dołączyć dowód złoże~ia rze P. Z. Wł, Nr, 7 w Kaliszu, ul. Majkow
wadium w gotówce lub papierąch . wartośc1-0· 1 ska 13. 
wych, uznanych przf!z Ministerstwo Skaryu Dyr Adm. Handl, 
na sumę 2 proc. od kwoty kosztorysowej. 19.Kal. (-) ST. KOMZA 

Przygody 
Jasia 
Wieni~iUY 
11m1111111111111111111111111111111111111111111 

Sąd Okręgowy w Kaliszu w dniu 27 
lutego br. będzie rozpatrywał sprawę 
przeciwko Edwardowi Eisenowi, byłe
mu żandarmowi z Iwanowic, pow. ka
liskiego, oskarżonemu o . branie uru:ia
łu w obławach na Polaków, wysyłanie 
ich na przymusowe roboty do Niemiec, 
bicie i wysiedlanie ich, które .to zaj
ścia miały miejsce we wsi Gł6wczyn, 
gm. Błaszki i Romana Zioły, członka 
organizacji S.A., który przed władzami 
niemieckimi oskarżał Polaków o dzia
łalność polityczną. 

Roman Zioła pobił kilku Polaków 
kijem brzozowym aż do utraty zdro
wia. Brał on również udział w łapan
kach, wysiedlaniu i wysyłaniu Polaków 
do Niemiec. 

• Ili • 

Drugą sprawą w tym dniu będzie 

sprawa Edwarda Leskiego, który zgło
sił swą przynależność do naroClowości 

niemieckiej i jako obywatel niemiecki 
wstąpił do niemieckiej organizacji prze 
stępczej S.S. i jako członek tej orga
nizacji pod pozorem nieoddawania mu 
pokłonu bił Polaków. 

• * • 
Dnia 12. 2. br. we wsi Klonowa u 

ob. Parunia Ludwika w stodole powie 
sił się Kuryla Juliusz, który był za
trudniony u Parunia w charakterze 
robotnika rolnego. Powodem samobój
stwa była nieuleczalna choroba. 

„ G I o s Ka I i s k i " o _ 026001 Wyrzucimy śmieci! Szkoda imbryka! Zreperujemy go! Teraz niech leży! 
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D - 026001 Naczelny 18-19. Sekretariat: 10-1a Zatl Grał. Sp. Wyd. „PraaaM tAdt. Zwirk! t?. 
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ż żqcia Partii Ze sport~ 
I• 

UWAGA, SYiY!PATYCZKI I CZŁONKINIE 
PPR DZIELNICY BAŁUT! 

W poniedziałek 16 bm. o godz. 17 w lokalu 
przy ul. Zgierskiej 71 odbędzie się zebranie 
ko~iet - sympatyczek i członkiń PPR Ba.łut. 

Sprawy bardzo ważne. Obecność członkiń 
PPR obowiązk11-wa. 

Oczekujemy nowych rekordów.„ 
ZEBRANIE PRELEGENTÓW I INSTRUKTO

RÓW STAROJ.mE,'.'SKIEJ 

Dziś rozpoczynaJą się pływackie mistrzostwa Łodzi 

W poniedziałek 16 bm. o godz. 17 w lokalu 
dzielnicy przy ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie 
się zebranie prelegentów i instruktorów Sta
romiej~kie.'. 

Dzi61iaj rn7ipoczyilla
ją •s.ię mistrzostwa pły
waokie okręgu ódz
kiego. 

O go.dz. 10-tej raino 
rozpoczną się elimi
nacje, :które wyłonią 
po czterech najlep
szych pły'Wadlów w 
każdej konkurencji, 
przewidziooej na I-y 
dzień mistrzostw. 

raz pierwszy w dziejach pływactwa łódz.lkiego f przed zestawieniem "reprezentacji Łodzi na 
mistrzostwa zo'5-tały obesłane tak dużą liczbą mecz z Warszawą, który odbędzie slę w na,. 
sta:rtujących. Fakt ten zasługuje na specjał- stępną niedzielę na pływalni polskiej YMCA 
ne podkreślenie, gdyż świadczy to wymownie o godz. 11-tej. Fakt ten będzie ogromnym. do· 
o rozwoju sportu pływack,iego w Łodzi pingiem dla zawodników, kitórzy będą się sta

ZEBRANIA KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się następujące 
zebrania kół: 

RUDA PABIANICKA 

O godz. IO rano rzemie.!;iak:-~ 
nowe, 

WIDZEW 

O godz. 10 Huta Ge-Ha. 

GO RNA 

! -•c tere-
Przyipominaimy, że 

w wyilliku uchwały 
za·rządu ŁOZP mło
dzież szko,Jna może 
oglądać przedbiegi 
bezpłaitnie, jedy111ie za 
oikazaniem legityma-
cji uczniorwskiej. Fi

naily odbędą s.ię o godz. 17-ej wieczorem. 

PIERWSZE FINAŁY 
Na niedzielę na godzinę 17-tą prze.widzia

ne są finały naos<tępujących koonkmencji: 400 
m stylem dow. mężczyzn, 200 m styl. klasycz
nym kobiet i mężczyzn, 100 m stylem dow. ko
biet i mężczyzn, skoki z trampoliny mężczyzn, 
oraz sztafety 3 razy 100 m stylem zmiennym 
kobiet i mężczyzn. 

Zarząd ŁOZP zawiadamia wszystkich mi
łośników osportu pływackiego, :i:e kasa na ba
senie YMCA o-twarta będzie od godz. 15.SO 
a ceny b.iletów w.stępu są jaik najniższe, ta:r, 
aby karmy mógł bez wielkiego uszczerbku dla 
swej kieazeni o.g<lądać te ciekawe zawody. 

ELIMINACJE DO MECZU Z WA·RSZAWĄ W dniu dzisiejsiym odbędą si~ ~ebi'ania kół 
terenuwycb. Olechów, Wiskltn{), Jędrzejów, 
Młynek i Dął:rowa, 

OTWARCrn MISTRZOSTW Należy jesrzicze nadmienić, że pierwszy 

STAROMIEJSKA 

Przewidz!ame jest uroczyste otwarcie mi- dz·ień mistrnostw pływa.ckich okręgu będzie 

strzostw oraz defilada 120 zawodników. Po jednoc.z.eśnie potra:ktowany jaik:.o eliminacja 
rntl'll"IWll"N'lillftlllll'Mllllll'lll:l:llllllllltlUIJ/lllllllllM~llilolllllillll1lllllllll:llllUlllllllJllUIJllJllJllllllil:olloll'l l"ll'l'l li li il 11111 ll'l llH hl l:f•ll•f,f 111:11111"1 I l'li"llH 

O godz. 10 rano terenowe koło „Doły". li' SpindleroUJQDI !f#ąnie 

BAŁUTY 

O godz. 10 , f'"'fysin", .,Reumont.ów". O go
dzinie 15 RadGgoszcz-wieś. 

Krzep10--.11mki VII-mv 
w biegu otwartym na 18 kim. 

UWAGA, STUDENCI PPR-OWCY 
WYDZIAŁU HUMANIST'YCZNEGO! 

DPJa 17 bm., we wtorek, w lokalu dzielnicy 
Sródmieście - Pfotrkowska 53, front, I piętro, 
odbędzie się zebranie koła partyjnego wydzia
łu humanistycznego. 
Obecność obowiązkowa. 

ZEBRANIE KOŁA SAMOKSZTAŁCENIO
WEGO LEKTORATU 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 

zawiadamia., że w poniedziałek dnia. 16 bm. 
o godz, 17 w stołówce K. Ł. odbędzie się ze
branie koła sa.mo,kształeeniowego Lekti>ratu z 
tematem: „Socjalizm utopijny i naukowy". 

Ob<icność członków obowiązkowa. 

PRAGA. W Spin• 
dle-rowym. Młynie -

'.'f!f·i'.)·\'(!l~.ifj;łf'l w cze51kich KarlkoillO· 
~ szach - rozpoczęły 

się międzylnarodowe 
zawody narciarek.ie 

-"''''''''''~''''''''''<!' '' z udzia•łem re.wodni

Kl'zeptowski Daniel 

ków .norwesJkiclJ., poil
skich, jugosłowiań· 
skich i czec.hosłowac
·kich. 

Zawody roZJpoczęły 
się biegiem o.twartym 
na 18 km, k•tóry był 

jednocz•eśnie pot·ralk.to.wany jaJko pierwsza 
część 'ikombina:eji. Wyn.iik.i prz.eds·tawiają się 
n~ tę,pująco: 

:1) Cardal (Czechosłowacja 1:18,09 go.dz„ 
2)' Da!hł (Norwegia) 1: 18,22, 3) Zajiicek (Cze
cha&łowacja) 1 :20,25, 4) Si.r (Czechosfowacja) 
1:21,01, 5) John (Czecho:słowacja) 1:23,34. 

Z zawodników po!Skich Krzeptowsiki zajął 
siódl!Ile miejsce z cza•sem 1 :24,10, DziedZic -
dziewiąte miejsce z czasem 1 :24,44, a Kwapień 
był dwunasty, mając czas 1 :26,34. 

Startowało 41 zawodników, z iktóryclJ. 36 

ULl\ońC"Lyło bieg. 
Po zaklasyfikowaniu biegu dD kombina!C.ji, 

Krzeptowski z-nalazł się na czwar.tyun. miejscu 
z 208,5 punktami, Dzied:cic wraz z zawodni
kiem czeskim Nemesegy'm dzieli piąte i szó· 
&te miejsce, mając 205,5 pUlllkta. Na dziew.ią
tym miejocu jes·t Kwapień - 195 punktów. 

Z W M-owcy zwyciężajq 
w Szklarskiej Porębie 

SZKLARSKA PORĘBA. Wobec p.rzedsta.wi
cieli władz państwowy.eh, roł>o1t.niczych dzia
ła.czy s:por-towych i miejscoiwego społeczeń
stwa odbyło się tu uroczys.te otwarcie mi
&tr.oo'Stw .na.rciaffikiclJ. Związku Ro:ł){)tn.iczych 

StowarzytS.Zeń Sportowych. W pierwszym dniu 
zawodów odbyiły się trzy ł>i•egi. Bieg 16 :kim 
otwarty i do kQIDbina.cji k'latsycZ111.ej: 1) Zwi· 
jasz (ZWM Zalkotp'ame) czas 1:30,42, 2) Holek· 
sa (OM TUR G. SI.) 1 :36,23, 3) Gurja·now (OM 
TUR D. SL) 1 :31,13. Biieg 10 k;m jumo.rów (18 

do 20 lait: 1) Podżars.ki (ZWM Zaik:.op.a!lle) 52:27 
min„ 2) Cieś.lair (ZWM Zaikopame) 52:40, 3) Bu
jaik (ZWM Zaik:.opane). Bieg 10 k!lll juniorów 
(16-18 la·t): 1) Rys (OM TUR G. SL) 56:20 
mim„ 2) Tajner (OM TUR G. SL) 57:57, 3) Woj
na.r (OM TUR G. SI.) 59:05. 

Po pierwszym dniu w punktacji k.\ubowej 
prowadzi s~cja naroi<B!rska OM TUR Dolmy 
Sląsk - 1165 :pkt. przed ZWM Zaik:.opaone -
869 pkt. i OM TUR Zaikopilllle - 604 pkt. 

Pn1gram na niedzielę 15 lutego 1948 r. 

1,05 Muzyka. 8,00 Dziennik. 8,20 Program 
dnia. 8,30 Muzyka. 8,50 Pogadanka Związku 
Rodzin Radiowych. 9,00 Nabożeństwo z Wro
cławia. 10,00 Audycja regionalna. 11,00 (Ł) 
Program na dziś. 11,03 (Ł) Na widowni tygod 
nia. 11,13 (Ł) „Coś dla każdego". 11,35 (Ł) 
„Lana" fragment opowiadania Maksyma Gor
kiego. 11,50 (Ł) Wiadomości dla Radiowęzłów 
w opr. Dyr. Okr P. R. A: Smiejana: 12,03 Po 
rane~ symfoniczny. 13,30 „Między dawnymi i 
nowymi laty"_ 13,40 „Niedziela na wsi". 14,25 
Chwila Biura Studiów. 14,30 „Kto komu wi· 
nien" zagadka radiowa 14,40 „Chory z uro·. 
jenia", 15,25 „z zagadnień wiejskich". 15,45 
„Historia 1848 r." - odczyt, 15,55 Koncert 
Krakowskiej. Orkiestry P R. 16,35 (Ł) „Za· 
nim książka była drukowana" audycja dla dzie 
ci. 16,55 Audycja dla kobiet. 11,00 „Podwieczu 
rek przy mikrofonie". 18,15 „Wywczasy" 
skecz. 18,35 Muzyka z płyt. 19,05 „Nowe książ 
ki", 19,20 Aud. słowno-muzyczna pt. - Fran
ciszek Schubert. 20,00 Dziennik 20,50 (Ł) 
Wiadomości sportowe lok. 21,00 „U naszych 
przyjaciół". 21,30 „Na muzycznej . fali". 22,00 
Muzyka taneczna. 22,50 Wiadomości sporto· 

prześladuje pech 
I na ••• roik.ach 

W ha!li Wimy odbyły się wczwaj drugie I Pojedy.ne'k na 10 km pomiędzy Leśkiewi
z.awody kolarskie na roilkaiah. Pojedynek po- czem II a III zaikończył się zwycięstwem Leś
między Bek.iem a Pietraszews'k:.•im na 10 km. kiewicza II w czasie 8:41. 
wygrał PJetraszewski. Beik wyś.ci9u nie ulkoń- Wyści9 na 3 klin wy:grał BOIIUcz (CKS) 2:55. 
czył z powodu pęk.lllięcia gUID.y. Dzisiaj Belk i Pietraszewski sta1TtCJ1Wać będą 

W wyścigu na 5 km. Belk zwyciężył Pietra- w Zgierzu. Zawo'dy odbędą się w saJli pa:ratfia~-
s.zewskiego w cz.asie 3:44. nej o godz. 16. 

·TEATR„ 
we. 23,00 Ostat. wiadom. 23,20 Muzyka. 23,55 .l'ANSTWOWE TEATRY WOJSK. 
Windom z ostat chwili. 24,00 (Ł) Koncert ży- POLSKIEGO 
czeń. C,30 Zak011czenie audycji i Hymn. NAJBLIŻSZE PREMIERY „. ··--·- Teak Powszechny w czwartek 19 bm uczci 

0111,·a ry setną rocznicę urodzin największego powieś-
IJ ciopisarza doby minionej Bolesława Prusa wy-

Z OKAZJI IMIENIN stawieniem jego opowieści z 1863 r. p. t. 
Z o·kazji imienin przewodnkzą.cego Wy- „Omyłka". D,ramatyzacji dokonał Erwin Axer. 

działu Oświaty i prz„wodnic.zące.go Za.rządu Teatr Wojska Pols•kiego przy ul. Jaracza 
Towarzystwa Kolonii i Półko~o!llii, ob. ławnika zapowiada w dniach najbliższych sensacyjną 

premierę sławnej sztuki J. P Sartre'a „La
Jagodz.ińsikiego Juliana, zasłużo111ego na n.iwie 
oświatowo _ społecznej _ życzy dłu„icli la·t dacznica z zasadami" w przekładzie Jana 

" Kotta. 
zdrowia 1 szczęścia Gra? da•lszej owocnej pra- Na przedstawienie to kasa nie będzie 
cv, a zamiaist kwiaitów składa Publi=a Szko-ta Powsz·echna Nr 121 w Łudzi k'WO'tę zł 3.500 ~;!edawać biletów młodzieży w wieku szkol-

(trzy tysiące pięćset) na rzecz Towaorzy6·twa PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Kolonii i Półkolonii. I . . Dziś . o godz, 15 „Krakowiacy i Górale", 

M. Miledniw~ki wszystkie miejsca wysprzedane. Passe-partout 
. przewo cz~cy . nieważne. 

Kom1°tetu Rodz1c1eillsk.iego o godz, 19 „Noce gniewu" A Salacrou -

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243, tel. 107-25 

Codziennie o godz. 19.15, w niedzielę 
dwa przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 

» '·'ITOUCHE« 
operetka w 4 · aktach 

Balet - Chór - Orkiestra 
Zniżki dla świata pracy ważne w dni 

powszednie i w niedz;Plę na godz. 15,30 
W niedzielę kasa czynna od godz. 11 

w gmachu teatru. U34k 

sztuka grana obecnie na wszystkich so:"enach 
europejskich. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 16 „Fircyk w zalotach'. 
O godz. 19,15 jedna z najweselszych i nal 

milszych komedii A Fredry „Damy i Huzary" 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOt,NIERZA 

Dziś 
„Szkoła 

Kasa 
fF.ATR 

al. Daszyńskiego 3ł. 
o godz. 19,15 komedia MoliPre'a 
żon". 
czynna od 12-ej, tel. 1'21 (l? 
KOMEDII MUZYCZNEJ ,;u ; 11:\ · 

Piotrkowskd 243. telefon 107-25 
Codziennie o godz. 19,15 w niedzielę i świę 

ta dwa przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 
„NITOUCHE" operetka w 4-ch aktach. Dla 
świata pracy 50 proc. zniżki, w dni powszed· 
nie i w niedzielę na popołudniówkę 

Przedsprzedaż biletów w Związku Płasty· 
ków tii. Piotrkowsira 102. W niedzielę i święta 
w kasie teatru od godz. 11-tej. 

Teatr ,.SYRENA" Traugutta I 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 16·tej i 

o godz. 19,30 programu satyry politycznej pt. 
„Wgląd w Rząd" z udziałem całego zespołu 
„SYRENY'" 

W próbach „AMBASADOR" pióra Z. Goz
dawy i W. Stępnia. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej, 
tel. 212-70. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i c-0dziennie o godz. 19,30 w niedzie

lę i święta o godz. 16,30 i t9,30 „coś SIĘ 
ZACZYNA". 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27, 
W każdą niedzielę i święto o godz. 12-ej 

widowisko kukiełkowe P. t. „Dr Doolittle w 
Afryce". codziennie widowisko dla dzieci 
szkół powszechnych 

CO NOWEGO W 'lWM? 

WIECZÓR NIEDZIELNY 

Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych 

urządza w niedzielę dnia 15 bm. o godzinie 17 
w \l)kalu własnym, Plac ~ wycięstwa 13, 
WIECZÓR NIEDZIELNY z następującym 
..,rngramem: pogad: nka p. t „Co tQ jest bom
b;> atomowa; bogata część r.rtystyczn? 
Wstęp wolny. 

rać osiągnąć jak naijle.ps.ze wyn:ilki, aby dostą
pić UllS-zczyotu re,prezentowaillia bar.w naszego 
miaista na zawodach z pływakami .s.toJicy. 

Ozis;e;,sze imprezy sportowe 
Dzisiejsza niedziela O'bfitować będzie w na

stępujące imprezy 151POrtowe: 
BOKS: Hala Wimy godz. 11-ta ...;.. zawody 

towarzy~ie Gryf (To.ruń) - Zjednocxone. Mię
dzy innymi wabka Gumows~i - Kargieł. 

O tej samej porrl!e w s.aili przy ul. Ogrodo
wej 18 - zawody towa·rzy&cie IKP - Szikoła 
Of.ie. PoHt.-Wych. 

PIŁKA RĘCZNA: Saila YMCA go.dz. 10-ta 
- zawody ikoszykówiki ;męsildaj o misLrzosbwo 
k,lasy A TUR II - Zjednoc.z.0111e1 go.dz. 11-ta 
YMCA II HKS1 godz. 12-ta - mecz o misbrzo
ostwo Ligi YMCA (Łódź) - YMCA (Gdańsk). 

ZEBRAN[iE: W 6.a'li MRN (Nowotk:i Nr 16) 
o godz. 10-tej o:dibędzie się r'CltC'ZJne zelnanie 
czło.nków ŁKS-u. 

PIŁKA NOZNA: W Zgierzu o godz. ll·lej 
o.dbędzie się towarzyiski mec.z pomiędzy ŁKS 

a Borutą. O tej samej porze rozegra torwa
rzysik.ie spotikanie w Pabianicacli PTC - PKS 
i Łódziki ZZK gra z PTC o go.dz. 14-tej. 

ZAWODY PŁYWAC!(;IE: Na pływailni YM· 
CA o godz. to~tej (iprzedbieg·i) ~ 17 (finały) od
będą się mis·brzostw:a oikręgu łódzkiego. O go
dzinie 11-tej od•będzie się uroczyJStość otwar· 
cia mistrzostw, połączo;na z defiladą wszyst
kich zawotlniików. 

TUR (Łódź) . - YMCA (Gdańsk) 
51 :28 (18:12) 

Wczoraj w sali YMCA odbyJ się mecz ligo
wy w ik.oszyikówkę pomiędzy YMCA (Gdańsk.) 
a TUR-em (Łódż). Zwycięs:two odnieśili .ło· 

dzianie 51 :26 (18:12). 
:)„.„.„c„„.„.0 ..... „.0 .. „ .. 0.„.„„0„.„„.0.„„ ... Q„„„„o.„ .. „.o. -„„ 
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Krawiec 
~ 

I Łódź, KilińskieS!O 256 tel. 257 79 ~ 
;:: 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o goCiz. 19.15 komedia Moliere·a. • 

SZKOŁA ZON~ 
~ co 

Kasa czynna od 11-ej, tel. 123-02 ::!: 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś 2 przedstawienia o g, 16,30 1 i9.30. 

„cos SIĘ ZACZYNA" 

Udział biorą: A. Dymsza, J. Pichel-
ski, B. Halmirska, St. Piasecka. M. Dą-
browski, J. Darski, Z. Łuczak, H. Szwaj-
cer, duet Sutt oraz orkiestra 12 braci 
Lopatowskich. 

Przedsprzedaż w kasie teatru w godz. 
10-13 i od 14ej. tel 140-09. l 133-K 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1. 

Dziś 2 przedstawienia o godz. 16-tej i 
19.30 program sat:vry politycznej pt. 

„WGLĄD w RZĄD" 
z udziałem całego zespołu „SYRENY". 
Vkrótce premiera AMBASADOR" pió· 

I ra Z Gozdawy i W. Stępnia. Kasa czyn 
na cały dzień, tel. 272-70. 
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